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Piekło na ziemi i piekło na niebie.
P o f io r o i i/ i e

i niezawiśli siedzieli w miejscu. Wreszcie przj jął 
Reichstag bez dyskusyi umowę prawniczy, sto­
jącą w związku z umowę niearn-ei ko-poLką. w 
sprawie Górnego Śupsita.

Berlin. (PAT. B. Wolffa). Biuro Wolffa cha­
rakteryzuje posiedzenie jako niemiecką manile, 
stacyę żałobną z powodu oderwania przeważnej 
części Górnego Śląska. Flagi na be j nku Reichs­
tagu opuszczono były do połow y masztów. W  sali 
naprzeciw miejsca prezydenta zawieszono t tało- 
złoty setf ndar Śląska z orlean śląskim, przewią- 
zany żałobną szarfą.

jaMT Ii wnty—olbrzymim raut
Berlin (PAT) „Berliner Tagblatf* przyznaje, że 

komisye kontrolne wykryty do stycznia br. w Niem 
czech następujące ilości broni 12141 karabinów, 35 
karabinów maszynowych, 450 wylotów do armat, 
14O.OÓ0 naboji do broni ręczne], oraz 50.000 nabo]i 
do dział artyleryjskich.

K a t o w ic e  (tel- wł-l. Plan objęcia Górnego 
v lę » k a  jest zupełnie wygotowany. P r z e j ę ­
cie k o le i  n a s t ą p i 5 i  6 c ze rw c a , u r z ę d ó w  p o ­
p o w y c h  8 1 9  c z e rw c a ; in n e  u r z ę d y  a d n u  
U t t r a c > j n e  z o s ta n ą  p r z e ję te  10 c ze rw c a - 
P o U c y a  w k r o c z y  15 c ze rw c a .

Najprawdopodobniej o p u s z c z a  Ś lą s k  n a j 
• łe iw  w o js k a  ira n c u s k ie ,  następnie włoskie 
* w  końcu angielskie. W o j s k a  p o ls k ie  w k r o  

p o d  d o w ó d z t w e m  gen. S z e p ty c k ie g o .

dwóch trzecich głosów przcci-w głosom prawicy 
i komuniiistów. Po ogło. senm uchwały pa-°z. Lobe 
daje wyraz żałobie z por o la odłączenia Gfrmgo 
Śląska. Wysłuchano po stojąc, tylko komuniści.

Nie wolno będzie przerabiać mieszkać 
prywatnych na bicra.

Warszawa (PAT) KormŁya prawnicza rozpatryj 
wnła w dalszym ciągu projekt ustawy o bchronie 
lokatorów. Ziiiatwior.o sprawę odwoływania od 
miejscowych komisyj komorninuycli do Równiej 
komisy! komomianej przy min. spraw we.Wi. Po* 
zatem ucriiaioe.w ze jeżeli komisye miejscowe nie 
ustalą mnożnika do driu 1 czerwca a ewoniu.ilni*’ 
do dnia 1 grudnia br., mnożniki te bęcfa ustalone 
przez właściwe kon isye odwoła w-ze.

Od dna ogłoszenia ustawy aż do dnia 1 lipca 
1927 r. nie wolno będzie przerabiać mieszkań pry; 
watnych na lokalr handlowe, biura, kinematografy 
itd. pod karą grzywien 1 aresztu oraz przymusc. 
wego przywrócenia mieszkania ao stanu poprze^ 
dni eg o. Ustawa obowiązywać bętjpc na claiyrft tc« 
renk Rzpltej z wyjątkiem woje w. śląskiego i wk 
leńskiago. Co do togo ostatniego, decyzyu została 
zastrzeżona posłom wdeńskirr

50 miliardów daniny.
W arszawa (PAT) Ministerstwo skarbu komunis 

kuje: Ogólna suma wpływu z danin\ do dnia 20 
maja br. wynosi 50.896,709.000 marek polskich, co 
w stosunku do preliminowanej kwoty $0 miliardów 
wynosi 63.3 procent.

Bezczelna prowokacya niemiecka w Gliwicach.
V. r —    .. . u  B“"  —
Katowice z o s ta n ą  z a ję te  io c z e rw c a , R y b n i k  Napad na polskich kolejarzy —  600 osób ucieka do Katcwic. —  Próbka 

c z e rw c a  n i e m i e c k i e j  „ p o K O j o w o ś c i “ .

Reicbstag żegna się 
z Górnym Śląskiem.

Bi rlin. (PAT). W  parlamencie niemieckim w 
jj®Jszym c.ęgu dyskusji nad ratyfikacyą t*tr.o- 
y  pol.sk o- nie.minckipj w sprawie Górnego Ślą.- 

p. LJitzka oś wiadaia. że podział Górnego 
jurydycznie jest złamaniem prawa, po- 

TjYttnie n cdcrzeczno cię a gospodarczo zbro­
j ę  (?).' kanclerz Wirth żegnał Niemców górno, 
^•k .ch . Gdy posłanka Scnder czyniła były rząd 
j^Ptiecki Ou owiedz silnym za utworzenie Kró- 
j*lwia Polskiego, większa częse prawicy opuści-. 
, salę. > icmiecc% na-cvona.liśti llerglh i Rhein- 
^be

K a t o w ic e  (PAT). W  sobotę, jak już dono­
siliśmy, o r g s s c h o w c y  u r z ą d z i l i  n a p a d  jo ą  
P o la k ó w  w  G liw ic a c h , pracujących w  w a r­
sztatach kolejowych oraz w  fabryce Hul- 
rzyńsk^po, .Skutkiem tego napadu P o la c y  
m u s ie l i  u c ie lt z  G l iw ic  d o  K a to w ic ,  dokąd 
przybyło' przt • ..*o t>00 osob L u d n o ś ć  p o ls k a , 
w z b u r z o n a  t y n i i  w y p a d k a m i,  g r o m a d z i  się  
t łu m n ie  n a  u lic a c h . W  różnych częściach 
i miasta, zwiusz-zn przed dworcem kolejo­
wym. ęufcyszio d o  d r o b n y c h  sta rć.

Cała pr poi-ku na Górnym Śląsku  
zajmuje stę wypadkam i gliwickimi, między 
inneiui „Goniec śląsk i" pisze co następuje:

w e tu  i  wywołać rozruchy w  okresie przej­
mowani: a kolei na Górnym Śląsku, i w ten 
sposób o d r o c z y ć  p rz e ję c ie  r z ą d ó w  p r z e z  P o l
skę. Ludność .niemiecka nie tylko s a m a  z a ­
c zę ła  b ić  k o le ja r z y  gliwickich, ale wezwała  
w  sobotę z Łabend oddział Org psciiowców 
do Katowic, aby w  chwili przybycia urzęd 
ników polskich sprowokować zamach. Je­
szcze w  sobotę udało się w  Katowicach are­
sztować 15 Orgeschov>iów

Gorsze jeszcze ekscesy rrmały miejsce w  
niedzielę. S e tk i k o l e ja r z y  P o la k ó w  —  N ie m  
c y  w y p ę d z i l i  z  G l iw ic  i  z  B y t k o w ic .  L ic z b a  
p o k a le c z o n y c h  k o l e ja r z y  m a  w y n o s ić  80 O'

cHli-zucaj,.' ratyfikacyę. natomUst ośuja.d- 
jT^ją się za pro tostom Ludność nimniiocką ślą-

„W  p o n ie d zia łe k  z a c z ę li  p o ls c y  u r z ę d n ic y  ' sób, l ic z b a  u c h o d ź c ó w  p r z r s z ło  000. W i d o k  
k o le i  p a ń s t w o w y c h  p r z e jm o w a ć  k o le jn ie -  i p o b it y c h  k o le ja r z y  w y w o ł a ł  o g ro m n e  roz- 
t w o  n a  obSTf -z a  G ó rn e g o  ś lą s k a . W  p o m e - goryczenie w ś ró d  p o ls k ie j lu d n o ś c i.  W  spVa 
d z ia łe k  n a p a d li  N ie m c y  n a  p o ls k ic h  k o le - w ie  z a jś ć  w G liw ic a c h  d o n o s z ą  jw -zcze  że 
j a r r y ,  z k i n y e h  w i d u  o b ito  d o t k liw ie .  Oko- | k o le ja r z o m  p o ls k im  vr G liw  i<.:n li z d  s m o ł o - 
io  20 u r z ę d n ik ó w  k - l e j c i y y c h  m u r ^ n u  z  p o - w a l i  N ie m c y  m ie s z k a n ia ,  p i w  in l t » v i  h 

-U v..ne,  . - w o d u  ciężk':Oh o i  -jlc c zb  nn tl:? ic ić  w  s z p ita - gwałtach, d o k o p y w a n y c l i ' p rze ż  \;h>. l u t n . r
( C lT  ^ n ą c y o u a ^ ty c z n e g u  ^ z o lo iu ig T a .  ( lu . Nppa.l;.- i z a f n ó t i , y  p i ą t k o w e  i &o h o t n >  ! g a li  O rg e s c h o w c y "

wzywali posil iwie n ac\on a l1 yc zrni, aby wy- 
^ a h :  w niemieckości (!) aż Je dnia w którym 

Wiócj (fj ,jc ojczyzny. p0s. Hallcin, konrani- 
aczą.! mowę oj słów: Nig przyłączamy się

^  Ratyiikacyę przyjęto większością | miały sprowokować lirtlność polsltr do od
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Pociągi z rannym* przebyły
► *. r *

m  m i

i

Katowice (A . W .) J/u Katowic przybędzie dzisiaj 
kilka pociągów z rannymi i wypędzonymi robo,
t ll^ a m l polskimi. YYzljurzei.ic wśród ludności poU 
skiej w  Katowicach jest oibi/ymie. Pomimo \vy»

I lZIMHI

silkćw pcwrych jodm.st.k nio zdnlpno powstrzp 
mat Uuniu ed wyyjąpienfa przeciw kilku iamóej, 
szym Niemcazu, h tć iy ip o b ito . Kolejtow polscy 
żądaj a w t*« urzędników niemieckich juko
represji za wjrpędjttJle kolejni zy polskich /  nie, 
miockiej części Gorncgo Śląska. Wzburzenie wzrR; 
sta coraz bardziej.

Zamiast płacić, żądają pożyczki.
Odpowiedź Niemiec ra  finansowe żąuania koaiicyi.

Berlin (t-el. wł.). Niemiecka nota. która 
wczoraj po południu została przedłożona 
komisy! reparacyjnej, brzmi tv najważniej­
szych ustępasłi następująco:

Rząd niemiecki jest zdecydowany wadlug  
możności zapobieuz wzrostowi długów, jest 
jednak przekonany, że przy obecnych sto­
sunkach finansowych nie mogę te wysiłki 
zostać zrealizowane, gdyby Niemcy nac o- 
trzymały wystarczającej pomocy w  formie 
pożyczek zagranicznych, przypuszczają je ­
dnakże. że takowa pomoc finansowa będzie 
wkrótce oddana do dyspozycyi. a wtedy 
zajm ie się rząd niemiecki sprawę powyż ' i

szę na podstawie następujących za^ad: 
i ) żeby stan długów 31 marca uważany 

był za jednorazowa sumę najwyższa;
2ł gdyby 30 czerwca 1922 roku, albo osta- 

Insiego dnia jednego z następnych miosięcy 
przekroczoną została najwyższa suma dłu­
gów, przedstawione zostaną kroki, aby za­
pewnić, żc nadwyżki zostanę w  ciągu 3 eoh 
najbliższych miesięcy zwrócone.

Nota zajmuje się następnie żądaniem w  
sprawie kontroli finansowej i ustawami, 
których celem jest, aby zapobiedz ucieczce 
kapitałów z Niemiec.

I CMI

Ukraina chce zabić handel Polski.
Zam knięcie granicy. —  Certyfikaty na wywóz tylko w Warszawie. —  Nie­

słychanie wygórowane cła.
JPodwoloczysha. (Teł. wł.) Cały nasz handel 

z Ukrainą zestal zastanowiony, a gunie i ściśle 
zamknięte dla obrotów handlowych. Rząd so- 
wiecko-ukraiński wydal rozporządzenie -lietylko 
co do punktu pogranicznego Pudwcłoczyska i 
dkolic. ale także do wszystkich Minyoh miejsco­
wość' pogranicznych na Woh.niu i w okręgu na 
całej przestrzeni polsko-ukraińskiej granicy.

W  et big 'DÓerwotnych infamia cyj zamknięcie 
guanicy miało trwać 15 -20 dni, <xlo ,vane —- 
rzekomo — okolicznościami o charakterze we­
wnętrznym, a mianowicie reformą handlowych 
inatytucyj sowieckich, jednakże treść innego zts- 
Ifeądaemia, równoczesna ogłoszonego, a dotyczą 
©Ogio tej kwesty i w sposób 'zupełnie wylbhny i 
kategoryczny świadczy o tam. że w  danym wy. 
pudku mamy do czynienia z akcya skierowaną 
przeciw naszemu pr/.cm ysłowi i handlowi.

PTzedowszystkiem trzeba zaznacnyć, że rozpo­
rządzenie to m-a ustalić warunki da lszego  p ro ­
wadzenia handlu towarami w  -posóib następu­
jący': ekspert towarów, może się odbywać wyłą­

cznie na podstawie każdorazowych zezwoleń
głównej sowiocko-iiikr. bar dlowej misyi w  W ar­
szawie, pirytom mieya ta ma prawo kontrolo­
wania za kupna polskich towarów, a w razie u- 
znania eon za wygórowane, zezwolenia nie wy­
dawać. W  ten sposób cały handel z punktu wi- 
d^enm czysto finansowego, stawia się pod ścisłą 
kontrolę państwa obcego.

Równocześnie noŁporz ą cl zenie te postaraaiwża, 
że wszystkie towary z Polski podlegają opłacie 
clowej, pizyczem oto ma charakter prohiLicyjny 
i ochrcnny. Normy tego cła są tak wygórowane, 
że o żadnej umowie i możności konkurenoyi mo­
wy być nie może. Cło zostało wyznaczona w zło. 
cie w normach pffizedwoj ennyoh, które to normy 
w zupełności uniemożliwią dalszy eksport towa­
rów. Szczególnie zagrożonym jest przemysł włó­
kienniczy i tranzytowy kundel z Gdańska. W  
niektórych wypadkach oto to przybiera rozmiary 
wprost horendalae. Taik nip. pończochy mają być 
opłacane od 300 tysięcy marek za funt.

Art. 1 ustawy monopolowej upadł.
Warszawa. 'P AT) Sejm przystąpił do dalsze, 

go ciągu dyskusyi nad monopole*u tytoniowym
Sprawozdawca pos Kęilzior polonu//.wal z wy­
wodami. p. Wionlbiekiego i Krajny, pWzóm przy­
stąpiono do .rozprawy szczegółów ej.

W  szczegółowej dyskusji zabl orali głos pogło­
wie Wróblewski i Sosinski oraz sprawa/Kfcłw ca 
Kędzior. Marszalek zgodnie z uchwalą konwentu 
seniorów przerwał dyskusję na ł tą sprawą do 
godziny 7 wieazorcm.

Pos. Danszyński uzasadniał nagłość wniosku 
PPS. w sprawie autenom*! d la Galicyi W schod ­
niej, i odkreślając, że konieczną rzeczą jest u- 
tworzyć w Maiopolsoe Wschodniej sejm krajowy 
i iztarząd krajowy mdi o-w iiedzialny przód tym sej­
mem. Przeciwko nagłości wniosku przemawiał 
pos. Zamorski. W  gloso war In odrzucono nagłość 
wniosku i odesłano ten wniosek do komisyi kon­
stytucyjnej.

Następów sejm przy stopił do rozpatrywania 
nagłości wniosku PSL. w kpra-wie noweli do 
reform y rolnej, w której chodzi o S-k rócenie ]kto- 
oedury wywłaszcttlnia.

\Y głosowaniu nagłość wniosku odrzucono 270 
przeciw 128 głosom.

Wniosek odesłano do komisj i rolnej i prawni­
czej, poczem zaraętLreno przerwę.

Po przerwie przyiiąt '.••no do głosowania imion, 
nogo nad monopolem tytoniowym art, 1. Głosowa, 
to posłów 3t>ri. Posłowie Rajski i \\ ojcik, zwolea.nu

cy monopolu spóźnili się z oddaniem kartek, tak że
glosy ich nie były l.iczonc. Obliczanie głosów trwa­
ło przeszło półtorej godziny. Za art. 1, który usta. 
nawin monopol tytoniowy głosowało 183, przeciw. 

! ko 183.
I Marszałek <,Świadczył: „Ponieważ podniosły się 

(u wątpliwości, muszę się powołać na art. 27 rojru. 
1 aminu, który mówi, ze marszałek rozstrzyga, we 
wszystkich spornych sprawcie! i, nie określonych 
wyraźnie w regulaminie a tyczących s'0 sposobu 
obrad.

Wprawdzie art 1 upadł, ale pomimo to musimy 
glosować nad dalszymi artykułami. W nnszem sftj, 
mie 1al iego wypadku jezeze me było ale często 
zdarza się, iż  ustawa w drugicm czytaniu wychodzi 
z artykułami sprzcczr.emi między sobn, co dopiero 
w trzaskm czytaniu zostaje usunięte**. Wśród clą* 
głej wrzawy wywoływał m mszo lek art. 2 do 6 włą, 

: czri w a poiiieważ nikt nie żądał głosu, ogłosił je 
za przyjęte. Przystąpiono następni" do art. 7. \y 
miicnncm głosowaniu przyjęto r r t  7 184 (jtCMmi 
przeciwko 178. Daieze (jlasowaale odłożył marsza, 
lek do Jutra.

i Na porządku dziennym jutrzejszego pe* edzenia 
| m iędzy iinnomi dek laracja  m iria tra  Skirmunta 

oraz nagłość wniosku posła Radziszowskiego w 
sprawia drożyzny p iarądza .

W arszaw a tol. wł.). W alkę  o mtmopcl ty 
loniowy można już prawie uważać za wy  
graną, a niebezpieczeństwo było naprawdę

wielkie. W  głosowanlłu nad art, 1, który' 
przesądzał o istnieniu monopolu, Sejm p#' 
tlzieli-1 się na dwie równe części. 183 P .słów  
opowiedziało się za monopolem, 183 prz»- 
ciw. Trzeszło półtorej godziny ti*v aly nara­
dy nad interpreiacyą regulaminu. Prawica  
uważała, że wobac równości głosów projekt 
monopolu należy tern samem uważać za 
odrzucony. Ta interpretacya jednak nie uj 
trzymała się, dzięki słusznemu stanowisku  
p. marszałka Trąrnpczyńskiego. który u- 
Yćzclędniając stanowisko ministra skarbu, 
zarządzi] dalsze glcsowanie. To głosowanie 
doprowadzono do art. 7; za każdym razem  
dawało ono większość zwolennikom mono- 
pele. tytoniowego.

Komplet postów w  Sejmie byl dziś bardzo 
liczny. Nu 43*2 posłów brakowało zaledwie 
kilkudziesięciu. Galerye były szczelnie ob 
sadzone przez zainteresowanych fabrykat 
tów tytoniowych i ich rodziny. Przebieg ca­
łego posiedzenia, aczkolwiek na porządku  
dziennym znajdowały się 3 drażliwe spra­
wy, a to wnioski nagłe w  sprawie Galicyi 
wschodniej i reformy rolnej, oraz głosowa­
nie nad monopolem były nadzwyczaj spo­
kojne.

D c d jro w ie  honorowi uniw. lwowskiego
Promocya kard Merelera, Poineutfyo, Yacha, 

Hooyera I Lorda.
Lwów. (PAT) Dziś w auli Uniw. Jana Kazjmie- 

i za odibjda się uroczystość nadania doktoratów 
honorowych kaid. M»rclerowi, arcj"b. prymasowi 
Belgii, prazydentoyd P®incare,mtit ma szalkowi 
Foch‘owi, Hertt fcilowi FbOyerowi i Robmowi 
Howard Lordowi, prof. uniw. Haowarda w Mas- 
sahussets.

Rektor Kasprowicz w przemówieniu podniósł 
zasługi promowanjTch Z kolei ks. pi-of. Wais 
dokonał promocyi kard. Merciera na doąt'ora 
św. teologii honoris cm*ea-. w ręci* konsula bel­
gijskiego Spyttaelsa. Następnie prof. Starzyński 
dod:o'na! promocyi prez. Poincarego i mara/ałlka 
Focha w ręce radcy legacyjncigo przy poselstwie 
francusMem w Waisiawnc, p. Barrantee na dok­
torów praw horioris causa. Potem prof. llalban  
i/ramował Hoovem na doktora medycyuj hOU. 
causa, a prof. Romer pot mocyi prof. Ix>rde na 
doiktora filozofii, — w ręce przedstawiciela poi- 
ako-aimieaTkaliskiego fow. p  Gwyna. Uroczystość 
zakończała sie odegraniem „Jeszcze Polska me 
zginęła**.__________________________

Rozkład koioi winien uwzględnić 
potrzeby prasy!

Związek wydawców ma.opolskich w porozu­
mieniu z jtymclyuŁatem dziennikarzy krakowskich 
zajmował się w tych dniach ąpnawą nowych 
rosiła tów kolejowych, przyczem postanowiono, 
co następuje:

Z dniem 1 óz&rwca wprowadzony został nowy 
rozkład kolejowy w Polsce, który nir uwzględ­
nia w polnej mierze interesów i potrzeb bandlo- 
wo-przemysiowych wielu ważnych centrów, w 
szczególności zt-ś Krakowa. N x m «  żadnage po. 
łączenia pomiędzy nadrwyosaj ważną Unią Kra­
ków—Warszawa, a pOmiętUy Unią Kielce. R j. 
dom. W  pcrannj-ch i przedipułudiłio>v-ych godzi­
nach dnir kiedy jest nftjwięksev ruch handlo- 
wo-przemj-slowy i kiedy następtije ekspedycya 
}x>czty listowej, zarówno jak przesyłka dzienni­
ków, pomiędzy ważnem cent run Kraków i dwo­
ma. talk ważnemi centrami jak Kielce—Radom  
oraz sweregiem miejscowości położonych przy 
tej linii kolejowej, nie ma połączeń.

Ze względu nr to, że wszystkie otkoitemosci 
przemawiają przeciw takiemu pokrzywdi enb’ 
juaoy, obie instytucyo postanowiły zwrócić « ę  
do mdn. kolei z żądaniem, aby, albo: przeprowa­
dzać zmianę w rozkładzie -uchu pociągu na Unii 
Strzemieszyc6—Kielce- Radom w dyrekcyi ra-

I Tomskiej tak. aby mial on połączenie z pocią- 
giem pospiesznym przychodzącym z Krakowa 
do Granicy w drodze do Warszawy, albo też: 
zaprowadzić odpowiedni pociąg kolei lokalnej 
na linii Granice— Strzemieszyce tak, aby two­
rzył on połączenie 2 pociąariem pospiesznym wy- 
ęhodząc; ni z Krakowa do Katowic o godz. 7mej 
minut 13, a pociągiem wychodzą cym ze Strze­
mieszyc o godzóinic 9.35,_______

łw<cigstwn wsg. panyi rzaćowei.
Budapeszt (PAT) W wyniku wczorajszego dni® 

wyborów partya rządowa u/yskata 94 mandaty*
opozycya 16. Zdaniem dzienników, opozycya met1’ 
zdobyć ni jwyżej 25 mandatów, reszta mmdatów 
zostanie zdecydowanych przez wybory dodatkowe
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N n w y , , D w o r z e e z a c h s d i H  w K r a k o w i e
N O W Y  D W O D Z E C  D L A  P O C IĄ G Ó W  DO W A R S Z A W Y  I  B G G U M IN A  W Y B U D O W A Ł A  KRAK .

D Y K E K C Y A  K O LE JO W A .
do Warszawy. Nr. 900 o godz. 25.25 do Warsza­
wy przez Dęblin, Nr. IG. o godz. 22.55 do Łodzi

Celem umożliwienia wjazdów zwiększonej z 
dmiem 1 czerwca ilości pociągów pasaże reki cb. 
Wybudowała Dyrekcya kolei państwowych w 
Krakowie dodatkowy, prowizoryczny dworzec 

pociągów odjeżdżających z K rakow a w stro- 
hę W ars. awy i Bogumina,

Dworzec ten. który będzie nosił nazwę „Dwo- 
^ec zachodu” '. wyin.1 Towony je-t w głębi za bu­
dynkiem pocztowvm w obrębie dworna głowuc- 
90.

Z dworca tego będą odjeżdżały od 1 czerwca 
U stępu jące  pociągi: Nr. 2. o godzinie Si do War- 
teawy. Nr. 12 o grdzinię 10 do Warszawy. Nr. 
112 o godz. 18.20 do Tr/c-bini.- Nr. 914. o ęodz. 17.50 
do Warsrawy przez IJęhlin. Nr. li. o godz. 18.30

Nr. 126 o yodz. 23.15 do Dziedzic.
Na dworcu zachodnim odbywać się będzie rów­

nież sprzedaż biletów jazdy i odpraw a bagaży.
Z powodu długotrwałej pory zimowej wykoń­

czenie budowy uległo opóźnieniu, skutkiem cze- 
so podróżni będą anuis.zeni jeszcze przez kilka 
dni nabywać bilety jazdy i nadaw ać bagaże na  
dworcu głównym, poczcin mogą dojść do dworca 
zach< dmego ali>o przez plac dojazdowy, albo 
pj zn/ peron, 'lak jedna, jak i druga droga wy- 
/. u a-c-/, ona. będzie odpowiedni om i tablicami, per- 
sotnil zaś kolejowy będzie udzielał wsrcelkich wy. 
,ia-mień.

Jaką plącą otrzymają urzędnicy 1. czerwca?
U S T A  N O R M A L N A  P Ł A C Y  I L IS T A  D O D A T K O W A .

Jak się dowiadujemy » e  wszystkich urzędach 
Państwowych są przygotowane dwie listy p lacy, 
9. mianowicie:

T lista norm alna -  do w y jda- an ;a pensyi i 2) 
lista dodatkowa, uwzględniająca 60 proc. do­
datku do pensyi.

Ponieważ urzędnikom będzie prawdopodobnie 
Przyznmiy v. czerwcu dodatek 85-procentow y do

pensyi. przeto dopiero w  ciągu czerwca może być  
wypłacony dodatek 20-procentowy.

System kilkakrotnego wypłacania pensyi urzę­
dnikom nal-eiy uważać za w adliw y, gdyż: 1) po­
woduje zbyteczną pracę w biurach rachunko­
wych- 2) uniemożliwia urzędnikowi uregulowa­
nie budżetu miesięcznego.

(0
D ą ż n o ś ć  d o  o k a z y w a n i a  a l t r u i z m u , — s t a n o w c z o ś ć  w  p o s t a n o w i e n i a c h  r a z

P O W Z IĘ T Y C H .

i— ) Znany poważny grafolog i powieściopisarz 
hiemiccki Robert San lek, cglosił w prasie nie- 
ttu-eckiej k łka szkiców portretowych najwybi­
tn ie jszych  uczestników konferencyi genueńskiej. 
Opartych na ich rękopisach.

San dek szkicuje między innymi portret mini­
stra Ski-rmunta. Podkreśla on pirecdewszystkiem, 
ir  osobistość Skirm unta z pewnością nie jest 
1* ze cię tną i z uzasadnieniem dom aga się dla sie- i
bie szacunku.

Pismo Skirm unta m a stwierdzać dążność do 
okazywania na zewnątrz wrodzonego m u a ltru i­
zmu, ma ujawniać świeżą zdolność i radość z 
walk prz&zeń pode jmowanych i toczonych, a  
w reszcie stanowczość w podtrzym ywaniu raz po­
wziętych postanowień.

Naogol pismo Sknnunta stwierdza dążność 
do precyzyi i jasnego wyrażania się, do osiągania  
pewnej doskonałości zewnętrznej swago autora.

Jaki będzie tegoroczny urodzaj owoców?
ORUSZEK BĘDZIE BARDZO DUŻO, JABŁEK MALO. -  CENY 2— 3 RAZY WYŻSZE OD ZE­

SZŁO R O C ZN YC H . —  N IE  N A K Ł A D A Ć  P O D A T K Ó W  N A  SA D Y !

czereśni powinien być dobry; wisien, które u - 
i cierpiały od przynurozków i deszczów, —  mały, 

urodzaj śliwek będzie zależny od dalszej pogo­
dy, albowiem i one ucierpiały od przymrozków; 
urodzaj gruszek będzie dobry, albo bardzo do-

v—) Specyałista w sprawach ogrodniczych 
Pnof. E. Jankowski podał jednemu 7. pism war­
szawskich następujące horoskopy co do legoro- 
^znych urodzajów i cen owoców:

Oto — Łdaniem prof. Jankowskiego urodzaj
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S!ub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

M arya z Dz1eduszycki’th Kom orowska.

— O OO —

i dodał szybko:
— Zresztą, pomówimy o tein ti-mi uniami, 

^ttty... trzeba nam przecież będzie koniecznie o 
Jrtn pomówić... nie teraz jednak, bo jestem o- 
kfopnic zmęczony... ostatni w ysiłek jaki zrobi- 
‘etn, był wprost straszny... Zdawało mi się tej 
^ocy... zdawało mi sio chwilami... że mi jakaś 
^Sśkniemie naprężona żvla w mózgu pęknie 
ęKyba i że doetanę pomaeazania zmysłów... Całą 
lńam głowę obolałą...

— Biedna ta twoja głowa, zbyt od niej wiele 
rtnaigasz!
Zbliżyłam się do starego mego przyjaciela i 

“Wyłożyłam rękę swą do jego czoła, które było 
rti\l2o gorące j jakby spucbnięoe, leoz gdy się 
r^thylilam, by na niera złożyć pocałunek, odsu- 
rel mnie Wilhelm od siebie łagodnie:

~~~ Zostawr muie dziecino w spokoju... cierpię 
^nadto...
^Czemu to powiedział, że nie Iłędzle mieszkał 

naszym pałacu przy ulicy Otfemont?

X.

30-go marca...
Bardzo mam ciężkie zmartwienie, ale nie chcę, 

l>y się Wilhelm tego domyślił. Muszę być dziel­
ną. spokojną wobec niego, a łakiże i w samot­
ności; bo nie trzeba, żeby blada twarz moja.
czerwone oczy i zmieniony głos zdradzały to, co 
przed nim ukrywam w- mych słowach... i co będę 
ukrywać do samego końca.

Tak wcale nie spodziewałam się fego, co mi 
powiedział! Nic przyszło ni i na myśl coś podob­
nego nigdy, nawet wśród ostatnich dni, kiedy 

j mnie dręczyły niemiłe jakieś przeczucia, oraz
I nieuchwytny niepokój... A przecież być może, że 
j to. co się d.zii-eje. stanowi jedyne rozwiązanie 
j kwesty!, którego się można było spodziewać jako 

logicznego zakończenia tego rodzaju przygody? 
Ale się nie zawsze wszystko wie naprzód... Czło­
wiek nie zastanawia się nad każdą rzeczą... on 
żyje, mówi, uśmiecha się, jak zwyczajnie, a 
wśród tego mii ja jakieś okamgnienie, o którem 
się sądziło, że będzie podobne innym, ale wy­
powiedziane zostało w owem oka mgnieniu je­
dno jedyne słowo... takie jednak, co wszystko 
zmieniło na świecie,

Ogień buhał wesoło na kominku, ciepło było 
i miło w naszym salonie w którym się unosił 
zapach fijołków... Wyglądaliśmy na szczęśliwą, 
spokojną parę... i oto. co mi rzek! Wilhelm:

— Trzeba nam pomówić o poważnych rze­
czach, malutka Amy.

bry. Co się tyczy jabłek to po suszy zeszłorocz­
nej stosunkowo mało kwitnie drzew, wskutek 
czego

JABŁEK NIE BEDZIE DUŻO .

Urodzaj jabłek h;diiie tedy raczej mierny, ani­
żeli dobry.

CENY OWOCÓW.
W  roku bieżącym ceny będą prawdopodobnie 

2 lub 3 razy wyższo od cen zeszlorcznych, nie 
będą jednaj ustosunkowane do spadku maiki
polskiej. (Dotyczy to owoców wcześniejszych, 
czereśni, truskawek etc.). Zważyć przecież nale­
ży, iż od czerwca r. ub. marka spadla conaj- 
nuiiej w swej wartości ośmiokrotnie. Co do póź­
niejszych owoców, nie można jeszcze stawiać 
prognostyków.

W YW ÓZ ZAGRANICĘ.
Mimo średniego urodzaju, owoców mieliśmy 

dotąd dosyć. W  roku zeszłym rząd pozwolił na­
wet na wywóz letnich owoców zagranicę, (poro­
zumiawszy się w tej sprawie z ekspertami), ze 
względu na bilans handlowy, z wyłączeniem ja­
błek potrzebnych na marmoladą dla wojska i 
ludności, bowiem spożycie marmolady, ze wzglę­
du na drożyizuę tłuszczów, znacznie u nas wzro­
sło.

POZYWN 066 OWOCÓW.
Chociaż owoce nie są tak pożywne jak tłusz­

cze; pokarmy mączne jednak zawierają składni­
ki niezbędne dla trawienia. Owoce nie są wogóle 
pokarmem, są raczej dodatkiem do pokarmu.
Względna ich pożywmość polega na zawartości 
mączki i cukru. Naj,pomocniejsze do trawienia 
są kwasy, które owoce, szczególnie jabłka, za­
wierają.

PRECZ Z PODATKAMI OD SADÓW!
Na zapytanie, ozy podatki pobierane prze® 

rząd lub gminy nie wpływają na podrożenie ©- 
woców, prof. Jankowski zauważył, iż niektóre 
sejmiki powiatowe zamierzały nałożyć znaczne 
podatki na a*dy w wysokości kiikudizi&sięcdu ty­
sięcy marek od morga. Urzeczywistnianie tych 
zamierzeń byłoby zabiciem sadów. Sprawa ta 
nie jest jeszcze ostatecznie załatwiona, ale na­
leży mieć nadzieję, iż zostanie ona rozstrzygnię­
ta w myśl interesów rozwoju ogrodnictwo, w  
przeciwnym bowiem razie właściciele ziemi albo 
nie będą dalej sadzić drzew, albo odbiją sobie 
awłękazoon* podatki na konsumentach.

Na konkretne zapytanie, ile będzie kosztował 
w roku bieżącym funt owoców, łaskawy rozmów­
ca nasz określił cenę tnnta jabłek w  ciągu lata 
nu 109—IM  mniej więcej mank.

/ " ę  odnow ić przedpłatę f
V  na czerwiec •

Ach, te poważno rzeczy, jakże strasznie one by­
ły  ofcruitnama!

— Moje drogie dzocko, rozumiesz, zarówno 
jak ja że testament, zapewniający ci kapitał w. 
wysokości około pięciu milionów franków, a nadś 
to pałacyk tutaj i letnią rezydencyę w  Norman­
dy!, nie może nie zmienić z gruntu i w ich pod­
walinach, obecnych warunków twojego życia... 
Nie podobna już spoglądać na twoją teraźniej­
szość i przyszłość, z tego samego kąta widze­
nia, co dawniej... Trzeba podjąć jakąś diecyzyę... 
więc dlatego nadeszła chwila, kiedy się nowe­
mu twemu położeniu przypatrzeć musimy ,z całą 
rozwagą i spokojom... i to nie tylko że położeniu 
twojemu, lecz i mojemu również... D użo sóę nad 
tern zastanawiałem...

Przypomniałam sobie widoczny brak ochoty 
Wilhelma r;a ptroenieisteiniie s.ię do mego pałacy­
ku przy ulicy Offemont... Wogóle wydawał mi 
się druh mój o i śmierci paniny Arguin zawsze 
czeimś zajęty.. wyglądał, jakby był z czegoś nie 
kontlent, albo jakby go coś gnębiło... i to coś, 
czego nie umiałam odgadnąć. Czy się może lę­
kał, że powrócę, do dawnego upodobania zbyt-' 
ku? Gzy s;ę obawiał, aby tyranizujące zechciam- 
ki światowej kobiety i nadmierna moja chęć u 
żywanra. żydia, o która to mnie zawsze podej­
rzewa no, — całkiem tiresztą niesłusznie! njg
dadlzą się pogodzić z jego karyerą pracy?

(Ciąg dalszy uasiąpl).
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POJAWIENIE SIE OSPY NA G. ŚLĄSKU

(— ) Wnboc pojawienia się na Górnym Śląsku 
epidemii ospy, nadzw. Komisaiyat do walki z epi­
demiami zarządził colom zapobieżenia przedosta­
niu się ospy na tetriirry powiatów, graniczących 
z Górm m Śląskiem, przymusowe szczepienie 
ospy w tych powiatach. Obowiązkowi szczepienia 
ospy będą podlogali mieszkańcy, którym kie

ZAGROŻENIE OKOLICZNYCH POWIATOW.
szczepiono ospy w przeci gu osiatnich lat pięciu.

j Zarządzenie- o przymusom em szczepieniu ospy 
dotyczy następujących powiatów: KępnowSkiegO, 

: Będzińskiego, Częstochowskiego, Wieluńskiego, 
ChizauOwftkiego, Oświęcimskiego, Bialskiego i 

! Cieszyńskiego.

Bandyci wielkomiejscy w potrzasku.
PROCES SZA KI R IED LA . —  B Y Ł Y  S Ł U Ż Ż Ą C Y  N A P A D A  NA W IL L ?  SW EG O  PA - 
NA. —  MARKI, R E W O L W E R Y  I SZN U R Y. —  K N E B E L  Z POŃCZOCH . —  PO D ZIA Ł  

Ł U P U  I UCZTA. —  K P IN Y  Z PO L IC Y I „Z A S Y P A Ł Y " B A N D Y TÓ W .
(+ )  W  Berlinie toczy się teraz proces prze f na, zatkano jej usta kneblem z jej własnych

chv bandzie niesłychanie zuchwałych rabu-
sljw , któfkr od dłuższego czasu daw ali się 
we znaki stolicy niemieckiej.

Z neromnem zainteresowaniem świat ber 
liński śledzi proces Riedla i towarzyszy, bo ­
h a te ró w  s ły n n ego  n a p a d u  r a b n n k w e g o  na 
w illę  tajnego radcy Sohwabacha. Picd^l słu­
żył niegdyś w domu Sohwabacha. a po stra­
cie tej slużbyr rozpoczął w  gronie ci obranych 
towarzyszy swe rabunkowe rzemmslo. Sam  
flledri pochódzit z Cżecnostowicyi i miał o- 
pdnię cichego, spokojnego służącego.

W  marcu 1921 r. banda oprj szków przy  
eotowała sie do w ypraw y nocnej.
U ZBR OJENI W  SZN U R Y , R E W O L W E R Y  

I  M ASK I
Riedel ze swym pomocnikiem Oskarem Hen 
nigriem i innymi kompanami dotarli do w il­
ii przy ulicy Hiidcbranda. Rit dcl znaj*cv 
świetnie rozkład mieszkania, prowadził tę 
bandę opiyszków. Szybę w  oknie partero­
wym  wyciśnięto, otwarto zasuwy okna. 
B A N D Y C I JUŻ S Y ł I  W E W N Ą T B Z  W IL L I,
Riedel z Honnigiem przebiegli kurytariL, po­
tem kuchnię, w  której skonsum owali ze 

smakiem resztki kolący 1, pozostawione na 
stole, poczem pozdejmowali obuwie, by nic 
zbudrcić śpiących.

N a  palcaeh prześlizgnę!' yię ni usie obok 
pokoju służącej i dotarli do sypialni dani 
Fchwabach.
N A G L E  Z A B Ł Y S Ł Y  Ś W IA T Ł A  W  POKOJU
stara kobieta została momentalni* ewiąza,- |

pańczoeh.
V ledy noc! groźbą rewolweru przysta­

wionego do skroni, zażądali bandyci k lu­
czyka eto kasy. Z  kasy skradziono gotówkę 
i klejnoty wartości około pól m ilkną m a­
rek niemieckich.

W tedy bandyci opuszczają willę i zmic 
izają do domu, gdzie dzielą się łupem 1 

P A Ł A  PR ZE ZO R N IE  S W E  O BU W IE , 
iby ślady w  ogrodzie nie zdradziły ich obe­
cności w  willa- 

Kobii«-arz berlińskie! poMcvi krymisialnej 
schwytał w  nocy dwóch podejrzanych łetji- 
mościów. Ale obaj przed sędzia śledczym 
O D EG R A LI TAK  Ś W IE T N IE  ROLE N IE W I

N IĄ TE K ,
wskazując się fałszywymi papierami, te 
dzia puścił ich wolno.

W tedy bandyci z całym cynizmem, wy  
jeżdżając z Berlina,
ZD O BYLI SIE N A  Z U C H W A Ł Y  K A W A Ł . 
Prżez pewną, młodą dziewczyn,: posłali dc 

prezydyum dyrekcyi policiyi kartkę z po­
zdrowieniami dla kom.syi śleaca i

Ale tym krokiem pelnyni zuchwalstwa  
złodziejskie sowizdrzała wpadły w  matnię. 
Po stampili pocztowej polieya zoryentowa- 
ła sie, w  którym kierunku rzezimieszki u- 
ciekli. Zarządzono pościg i po ra? drugi ban­
dyci znaleźli się pod kluczem, Tym razem  

j trzymano ich już pod ścisłą kontrolą. Obe 
' cny proces rozstrzygnie o Ich dfclszym losie-

Pensyonarka, pielęgniarka, jodyna i - Amor.
TRAGEDYA DWÓCH ZŁAMANYCH 6BKC W  RADOMSKU.

Spokojne ndasteottko b. Kongresówki Ra­
domsk, zostało w ositatni-ch czasach nawiedzone 
*zczegómle ostrą epidemią ,»mn.JfRVą“.

Moj — to miesiąc nader niebezpieczny dl® 
»en  aekoehsiiyłh — daje moc b-aczęści*, lecz i 
niekiedy ogroan rozczarowania.

Kronika zawi edizlonvch amorów zanotowała 
iw a wypadki:

Pensyonarka Pfumiia W . snpo*> tf w  celu otru­
cia się sporę doaę jwtyny To Mmo uczyniła pan.
na 0 , b. pielęgniarka szpitala, lecz na »zczę- 
ście w obydwóch wyp wtkmch udzielono w porę 
połłiocy lekarskiej i uratowano dwa młode życia 
nierozważnych panien.

Przyczyną samobójstwa oczywiście, jak w ma­
ju —  nieszcze^bwa miłe r

120-letnia kobieta rob otn icą  rolną.
PAMIĘTA OZASY NAPOLEONA. —  NOSI NA PLECACH KA1WIEMF BI ZACHOWAĆ PROSTĄ 

POSTAWĄ. -  ZWOLENNICZKA JARSKIEJ KUOHNI.
plecach kamienie wagi • tuntów, ta przeciwwaga,k; W  ostatnich czasach coraz ozęscie zaczy­

namy „odkrywać różnych długowiecznych roda­
ków płci obojga, mających być zywem u,postacio­
waniem łączności między „dawwemi a nowenui 
laty". Po 130-letnim w o ter an i e - ul an i e Krasiń­
skim żyjącym w Krakowie, który teraz Wyruszył 
na kresy, by tam osiedlić się spędzić „starość11, 
odkryto znów staiuszke 120-letnją.

YVe wsi Dubica pow Włudawskieg-o a-m. W in­
nica znajduje się kobieta Ucząca 128 Lat życia, 
nazwiskiem Bernowa. Pomimo tak późnego wie­
ku BardpwS xajnu,je *ię gospolorstwcm, a na- 
wet bierze udział w robotach polnych.

Jako ciekawy objaw' należy zanotować tposób, 
którym piWitoruje aię Stai*i*s*ka aby mód* pra­
co wać: oto pr*ywi*rtt|e solda w płhchde na

służy jej do prostego trzym ania się.
B pi dowa ma kilkunastoletnich prawnuków i 

prawnuczek. Pamięta ruu., Napoleońskie 1 oba 
powstania, chętnie o nich opowiadając. Żywi się 
wyłącznie jarzynami, nabiałem 1 chlsbcm.

P i w  opuszek m\n\m przez m.
Oricgdaj zdarzył sir w Łodzi tragiczny wypadek 

przejechania przjz pociąg znanego opryszkn.. Oto 
złodziej lienryk Kosiński bcdąc w stanic, moLrze* 
żwytn, położył >ię na szynach kolejowych i zasnął.

Przejeżdżający perowOz wjechał sa Rosińskiego 
i załdł go na miejscu. Koeiński był znany policyi 
jako oprysnew kradnący t terwnu kolejowego wę. 
giel i sa to kilkakrotnie karany.

im m iO G Ą k

* a d  i • ( . U Wfc*

Teatr amatorski 
na cele oświaty.

Przedmieście „Ośle łąki'1 — zabiera się oetro
clo ośw^it y.

Oświata, jak wiadmno — oświecą. Do tego
p ekonania doszedł komitet oświatowy dzielni­
cy „Ośle łęki" i z uznaniem j>rzyjął oświadcze­
nie swego piiezesa, że oświatę trzeba obywn.te- 
loni swym aplikować umiejętnie i stopniowo* 
gdyż inaczej oświat«, nuże — oślepić.

W y^ad; oho więc ze swego łona ca!y szereg ko- 
iriisyi, jak: o<Iczytową, wycieczkową, krajozraw- 
czą. i oczywiście —  zibiórkową.

Do tej ostatniej zgłosiły swój akces cntmya- 
stycznie wszjstkie damy dzielnicy „Ośle łąki" i 
przez wymowne usta sekretarki prosiły o jak 
najapieszniejseie wręczanie im puszek do zi - ora­
nia datków po uhcach. Chwalebna gorliwość °- 
bywateiska, tem zrozumiał sza, że wiele z tych 
ofiarnych niewiast uic posiadało jeszcae letnicu 
kapeluszy i parasolek.

Z kolei zgłosi! s-wj z nagłym wnioskiem p, Jąi- 
ltowskj, motywując ową „nagłość" tem, ae nio 
ma cza-siu. gdyż żona czeka na niego, by ra cm 
jiójść na- majowe nabożeństwo.

— A gdybyśmy, panie bdziu urządzili teah' 
amaU*rsiki... Moja stara bardzo lubi kumeayje!

Wniosek przyjęto powszechnym aplawzciin i 
— w >rodzono jeszcze jedną komisyę, a miaju- 
v icie: teatralną, a przewodniczącym jej wybra­
no pana Pod«kakiewicza, który dawniej byt ar­
tystą i fryzyej-em dramatycznych. Z dawnej mi­
łości do SżtuiKi — zostało mu dziś tylko fryzyer- 
stwo

Zostawmy jednak w spokoju posiedzenie Ko­
mitetu oświatowego i przenieśmy się do sekcyi 
teatralnej, która w kilka ini potem rozpoczęła 
żywe obrady, celem urzeczywistnienia wauskU 
ob. Jajkowskiego pod faehowem kierownictwenh 
oh. Podskakiowicza.

f°n  ostatni wyrbra! k tka dziarskich nienwiaśŁ, 
kilku panów i oświadczył zaraii na pierwszen: 
posiedzeniu, że panowie mutaą od dziś dnia się 
golić. (Bo — albo jest się aktorem, albo etią nla 
iest aktorejn!).

Przymus golenia —  dam nfc, dkttyczy.
— Więc o«nn artystki „Oślich łąk" będą się 

( Irózniały ? Przecież my nie możemy być po- 
dolbne do inny oh kobiet! —  zair terpelowkia je­
dna z przyszłych grwiiazd Oślej sceuy.

Przewodnioziący Sekcyi zamyślił Mę głęboW- 
Po chwili udea-zył stę w czoło i zawołał ryum- 
falnie:

—  Już wiem! artysitikoim obmyślimy oryg inał-- 
no fryzury!...

—  Zawiszę fryzyer! —- M kną jeden z arty­
stów. Inny podał projekt, by damy t eatrałne- 
anauogir-znie do ogolonych pa-nów — daty cobie 
głowy ogolić.

Śiiucch u panów — glosy otourzema u pań.
— Co wnioskodawca myśli sobie właściwie? 

Czy uważa nas’ już za waryaiki, żebyśmy z ogo- 
loneml głowami chodziły.

Wnioskodawca zostaje w krótkiej drodze z» 
drzwi wyrzucony.

Pozostał więc projekt oryginalnych fryzur, <*> 
do których odpowiednie wzory przedstawi n» 
najbliższym posiedzeniu przewodniczący Sekcyk

A  teraz jeszcze dodatkowa kwestya: co będzie­
my grali. Przewodniczący proponuje: „Młyn dya- 
belskt, czyli stare boby odmłodzone". Żvwe p.o- 
4estv u stara :tej generacyi niewiast i okrzyki? 
„Tylko ber łromfów!“. „Widzacfe go, jak: przy- 
ścipnyl" i t. p.

Przewodniczący próbuje szczęścia z „Poławia- 
Ozem morskich trupów na Kor»vce“.

Glosy; A skąd weźmiemy morza?
Fi i< woudłe-zący: Wymaluje się. Korsykę si? 

także wymaluje!...

TELEFON Nr 3541
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G a :  To wymaca wielkich kosztów! Moietoy
coś tańszego?

Przewodniczący: A więc dobrze! zmienimy ty­
tuł s.iiuki: ^Poławiacz trupów we Wiśle na . 
Dębn<iao»“. W> n?alóvnunae Wisły będzie bezwa­
runkowo Tańsze, niż morza, a i Dębniki tańsze 
niż Korsyka!

Zgromadź- nie sie uspokaja i w naijlepis/jej har­
monii roi chodzi. O ile redakcyi naszej przyślę 
wolny bilet na Poławiacza trupów", nie omiesz­
kamy na tom miejscu dać sprawozdanie z pre­
miery. KłulŁ-

Cnwiia blełaca.
Kalendarzyk:

Amen
W schód słonoa: 4*87 

Z  ichóa wońca: 8*88 

Długość dmu: 16 02

TEATR IM. J. SLOWACKH-UO,
Środa: „W u j u  kóbtet". „ . ,
Czwartek.: ,,W alka Kobiet". .

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA, 
Srooa: „Apasze" (Premiera).

TEATR „BAGATELA".
Środa: „Tm  którego biją po twarzy".
Czwartek: „Ten. którego biją po twarzy".

OPERETKA .NOWOŚCI".
Środa: „Srał miłości"
Czwartek: „Król aią bawi".

KOLLEGIUK WYKŁADÓW HAJKOWYCB 
w Krakowie. B t M  pi. Unia A— B Ł. IŁ 

środa, ks. prof. Hortyn^ki: „Konwersatoryiun z fis 
lo&ufii Ujuiistycznoj".

- * «

Zmiana rachuby czasu.
W  noc> z 31 ma ja na 1 czerwca, o godzinie 13 

ookota.ua rua być, na zatsadzie uchwały Sojam, 
mniMiiL rachuny < zt su. Czasem urzędowym ma zo* 
stać odtąd car i środkowo auropofsat, dobrze znany 
w całym kraju z okresu niewoli, względnie oicupa* 
i-yi, w  miejsce obowiązującego obecnie czasu 
w u hocUno*euroi;ejaki€go, wcaeśniojszegw o okrągłą 
(K k in ą  Jakie stąd wynikają praktyczne * *kaza* 
ne dla ogółu?

Skutkiem nowej rachuby eaasu zjawiska ratury 
rozgrywać się będą pozornie o godzinę wcześniej, 
nit daty* hcaas. W  <łroŁególności słońce będzie wsebo 
dsńć i zachodzić o godzin? wcześniej, o godzinę 
tez przesunie się czas i  a j większego upwiu, i wic* 
caorem o godzinę wcześniej trzeba będzie zapalać 
SwUutła. Aby umknąć powstających stąd nicdqgo 
dności i  wydatków. Astronomiczne Obserti atory iiin 
krakowskie jaleca cały tryb żytun w  miarę m a  
śnciot przesunąć o pou_nę. o gedziur wcześnie! 
rur poczynać wezolkio crynrrści i o godrimę wcze, 
teile| udawać cię na epoczynok. Gdybyśmy bowiem 
tam howoJi dotychczasowy rozkład zajęć, nrusiał o 
by się to  nlekorzystnlo odbić na wydatkach na o* 
Świetlenia! a w  lecie pracowalibyśmy w  u] !ni«j» 
uzycli godzinach.

Reforma powyższa w  kołach astronomrtcznj ch nie 
bod®* ■Ecoególnych sympetyj, o tyle że wprowadza 
pewien zamęt do rachuby czasu i utmdi 'ia ogóło* 
wt oryentowanie się według słońca 1 kou-zystajpie 
z danych kalendarzowych. Za jedną z dodatnich 
jej stron można uważać to, iż przyczw.1 ale do 
większego jeszcze rozpowszechnienia słusznego po* 
Rlart-i, t r  czas -aleiy racaoj od pracodawcy, ni* od 
słońca, co utoruje drogę dalszej pożądanej refor. 
tnue —  zaprowadzeni i azasr „umłwerBaJneco", je>* 
m akowego w  całej Furonie. Od tągo camu dftelić 
owa Lędnie tera--, już tylko godzina.

D m m rni toM Wtji z ladinia
do Chełmu.

(—) ronojeftity ministoryiusir kiodei odnośnie 
ujniamy teryitaryów dyrekcyi poruszyły rówaieiż 
akltluainą spniwę pgnzeiwe&ieiniia ei&dżiby tityne 
Łcyi radomskiej z ipirael manionego w najwyższy n 
stopniu Radomia bardzńtj na wschód. Ten kie­
runek niraetsunięda dyrekcyi radomskiej był tern 
bardziej w kuuany. ńe tereny *1q * -k-yi tp|j się 
giają Ąż do gramiwy Ukrainy sowaocikiąj.

Powyższy projekt znalazł otildSraięk w kołach 
soieszIkBńiców Chełma, któray zwrócili się do de­
legata ministopuim kolei z r*oetoą, by siedaPbę 
dyrekcyi < nadźono w Chełmie.

Chołmsiaazaiiie proponują wyzjJSfcać w tyn  ce­
lu oliriizome, a stojące pustkami gmachy, ,zrt». 
■fr»na w swoim czapie dJta niedoszłego guberna­
torstwa chełmskiego.

Nowe czepki kawaleryjskie.
Od pewnego czasu, można zauważyć oficerów 

kawałeryi w koniedipreukach nowego kroju. — 
Czapki te o barwnym otoku i miękkim v ierzcliu 
przypom inają krojem  Swym  konfftderatki, ao - 
szO:u« przed dw rm a laty  przez w o jska  poznańskie 

W edług zaczerpniętych informacyj —  barw no  
konfederatki w prowadzono tylko w  pułkach  
ułańskich, artyleryi konnej i strzelców nonnysh. 
Barwa otoku nowej konfederatki ściśle odpowia­
da kolorowi proporczyków na kołnierzach.

W yjęte]- stanowię szwoleżerow i* 1 przyboczny 
szwadron  N -czdnfego Wodza) którym przyznano 
cza piki okrągłe us-tail^nego kształtu z br.rwą oto­
ku odpowiadający kol-aroą i prop irczyków.

Wszystkie inne rodza.je broni i służb, obowią­
zują nadal bez ra b a n y  dotychczas noszone czap­
k i  Z biegiem czasiu napewno i wśród pozostałych 
broni i służlb zajdą zmiany w  tym względ ie.

Niemieccy mordercy z  „Grenzschutzu“
SKAZANI NA ćM IERt W  DRUGĄ ROCZNTGE

zfcKCDNI.
Przed lilbą k am ą  w Staiogartójzile (Poinorae) 

odbyły sie rozpraw y przeciw byłjm członKcm 
„Greinzschntz:u“, Jan-owl Ićuhlcrowi i Wilhelm o. 
w5 Hedke-man z Baiichrów, oskarworyini o za- 
m or>>w anie W iśn iew skiego z Gdańska 1 Scbni- 
ka z Tczewa, którj oh w nocy a 25 na 26 maja 
15120 rokni skrytobójczo zam ordowali w ksćc pod 
Barchnorwjttni liłedaieko diumusTwa oskairżonyicih.

Sąd po dwudniowych roaprawa-ch wydał wy­
rok, skażający °b u  na śmiorc. Dziwnym zhlo- 
gżem okolica ności sąd w ydał wyrok mniej więcej 
w drugą rocznicę zbrodni i prawie o tej sam ej 
godzinie, w  której zbrodnię popełniono.

Zaznaczyć jeszcan '‘rzieoa, ż#» rd*rodniaiTvie po 
dokorąnem miorden-sitwio zawlekli zamordowa­
nych w gąszcze leśne i uk ry li tak zręcznie, że 
odnailictilonie ich było tylko szczęśliwym pr/>- 
Puiólkiem.

S m b ó i s t w o  akaripmika w  parku.
'(-j-) Onegdaj w nocy dozorca miejs-ki w jwiku  

Sknrywewsikim w Wiirszawie Bielski usłyszał 
odgłos slrzhlu icv“olwcvowego. Przybywszy na 
miejsce, skąd pochodził huk, dozorca zaztnzl na  
trawnika jakiegoś m Todrfeńca, który w kurczo­
wo zaciśniętej dłoni tazjmał rowolww. Stwier­
dzono. żr> nic daiu uł już naku życia.

N a alarm  nadeszła, adnijnislracya i shiżha par­
ku. Po  bliższych oględzinach stwierdzono, i «  
śmierć nastąpiła wskutek w ystrzału  skierowa­
nego w serce.

Przy denacie znntc.róuo logiUy-macyę wydaną 
przez politechniką warszawską dla Kacpra Jaro- 
a.ieiu icza, studenta, zamieszkałego przy ul. Pol­
nej nr. 70. Nadto znaleziono fotografię oiicwa i 
porUnonclhę z 300 mk, Zwł iki pazewicziono do 
prostkioa1'- uin.

30 letir jubileusze

Zygmunt Baik.

(d ) Taki to jubilen&z obecnie obchodzi Zygmunt 
Balk, fila r teatra lwowskiego, nieoceniony artysta 
malarz i ueKorator teatralny. Sympatycaua jego 
podać o bujnych włosach, bieiutl en jak ndeko, 
jest dołu-ze znana. niet>lko publiczności teatralnej, 
ale też na nmku lwowskim. Człowiek ten o go* 
leniem sercu, pranego charakteru, spokojny, zapn* 
loiwany w  sztuce i  pracy, przy tem zawsze w hu* 
morze, jest formalnie pulsem loiitr.tlnym. bez któ* 
rego obejść się nie można.

Znakomity pejzażysta, w  całem tego słowa zna* 
czertu . dał nam cały cykl obrazów z przyroay o 
naturalnych barwach harmonijnych, o  dobrej per* 
spektywie i ślicznym rysunku. Pozafem  Balk to 
dekerator, stojący na. bardzo wysokim  poziomie, 
dający najpiękniejsze ramy dla wielkich widowisk 
teał rainych. Toteż L ie dziw. żc jego dekoracye 
zwracają zawsze powszechną uwagę, a krytyka 
lwowska, należąca, do najsurowszych pod wzglę* 
dem oceny, nigdy nie szczędziła, mu słów pochwały.

Jubilat nasz rankę rozpoczął u J. DuclU artysty* 
malarza i. dekoratora w  lwowskim  teatrze za cza­
sów, gdy Jeszcze dyrektorom był W ładysław  Ba* 
rącz. Następnie sludya swoje odle wał u Burak* 
h&rdta, nadwornego malarza ,,Hofopeiy“  we W n * 
dniu, mającego markę naiizuiakomUszogo dekorato* 
ra w Europie, jx>czem kształcił się jeszcze wr Ber* 
linie, Dreźnie. Eipęku i Monachium, skąd przy* 
by wszy da Lwowa prasę s-wą tim ^jfzą ł w' teatrze 
hr. S i aibka za dyrokcyi M ieczysława Schmidta. 
I trzydzieści lat wy„rwa/ ne swojem  ctanowisku. 
przechodząc z dyrekcyi. do dyrekcyi, a to Szydlo-w* 
skiego. Przybylskiego, Holk-ra, Paw likowskiego, po* 
w iórnej dyrekcyi Hellera, gdy to teatr lwów? 
ski przeszedł pod administracyę magistracką, nozo. 
stając w  nim do dnia dzisiejszego.

W reszrie dodać należy, że ten cichy i sumienny 
pracownik, pełen pomysłów w  roku 1913 na mię* 
dzynarodowej wystaw ie w  Rzym ie otrzym ał w ie lk i 
zloty medal Grand prix“ za szkioe do oper W  a* 
gnera. I,ozatcm m alowidła jego zdobią lwowską 
Ehliurmonię, Izbę handlową i główny dworzec ko* 
lejowy, zaś dekoracye prawno wszystkie mniejsze 
teat-zyki Iwowskio i amatorskie sceny różnych 
towarzystw.

Straszny dramat rodzinny.
POTRÓJNE MORDERSTWO. -  ŻONA Z ROZDUPANĄ C ZA SZ «A  -  DWOJE DZ1TOI i  PO. 
DERZNIRTEM OARŁŁEM. — W YMOltDOWAWSZY SV7A RODZIN" SAM SIR POWIESIŁ.
(1.) P rzed  k ilku dniami roiaagiroł aię. w  Strass- 

burgru oknoi/Rij dram at rodzinipy. Mieazkańciy 
jcdinegK) z dom ew w  podmiejskiej dizitlcwVy ?«u- 
waŁj li, że miet^karue robotnika Ehreta ję^t 
Szczelnie zamknięte. Zaniepokojeni tem sąsieid‘zi 
w y w w y fl 'ćJizwi i oczom ich ipattedsii-awił &ię. po­
tworny widok.

N a ióżkiu lec ała żona robotnika  

W  KAŁUŻY KRWI; 
cu.»zkiJ Jej i uzłupflr*! była na dwie polówy.

Obok matki leiało na ziemi dwoje cldeci *  poda. 
rżniętem gardłem : ośmiodofcnd chłopetsyk i pię- 
citrletmia dziewczynka^ ITup ogoa rodziny rotoo- 
tnflka Ehtrertia

W ISIAŁ NA  HAKU
w  tym s*mym pokoju.

FrzypusBcraają ogólni©, że zbrodm pofzójnOgO 
m orderstwa dokonuł Sam Eh  rat, peeuem porto*. 
wlf się tycia.

Zaloba kolebką nowego szczęścia...
p r z y p a d k o w i : s p o t k a n i e  w  K OSTNICY . —  O G LĘ D ZIN Y  ZW ŁO K . —  W D O W A  
PO  P IJA K U  I  W D O W IE C  PO  N E U R A ST E N IC ZC E . —  W S P Ó L N A  W Y P R A W A  DO  

M ER O STW A. -S K O Ń C Z Y Ł O  SIE  N A -. S L U B IE I

zwłoki swej żony, nieuleczalnej netu astw 
iidczki, którą MTlowiiono z mętÓAV Sekwa- 
ny.

Obcy sobie, fioahyiili się nad obu trap a ­
mi i rdzeni dali upust swej gorr-czy i smut­
kowi.

01x»je równocz^^niie opuścili kostnicę i 
ruaem udali się do pobliskiego merostwa, 
aby dopełnić stosownych formalności i ze­
znać przed władzę, że byli: on — lyężcni u- 
topioncj. oua —  żo-ną pTz&joclianogo przez

(1.) Powitego uroczego poranku m ajowe­
go weszli równocześnie

DO KOSTNICY:
paryskiej, zwianej powszechnie „morgaic": 

piękna, m łoda kobieta i mężczyzna wr roz- 
I kwicie sił. Ona przyszła, aby rormozmać ciia- 
I ło swego męża, notorycznego pijaka, które- 
i go dnia poprzedniego Avyci?gnięto na ulicy 
j Z  POD  KÓL A U TO M O B ILU ;
i on przestąpił próg kostnicy: ^by rozpoznać
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samochód- A  p o lo m  znowuż o b o je  wy.-zLi 
razem, w j mi* nia.;ąr

'  & M W N U  K S F L B K S Y i :  

na temat c ię ż k ic h  c za s ó w , k tó ro  każą  jod - 
nym lu d z io m  z b y tn io  u p a ja ć  s|ą w in o m . d ru  
g im  s zu k a ć  za p o m n ie n ia ...  w  w o d z ie .

I s z li la k  o b o je  v. h a rm o n ii i z g p d z ie  w y ­
r a ż a j  tu* s w iij  ża l, że  j e j  maż i .jego ż o n a  r i e  
z a z n a jo m i l i  >-ię za ż y c ia ;  w o b ec  o d w ie c z n e ­
go p r a w a  r ó w n o w a g i ,  p ija k  b y łb y  n a b ra ł 
z w y c z a ju  m ie s za n iu  s w e g o  w in a  z w o d ą . 
n eu ras le ii.ic izk a  za ś  b y ła b y  'może s zu k a ła  
z a m ia s t  w  S e k w a n ie ,  z a p o m n ie n ia  w  w in ie ,  
k t ó r e  r zu c a  i r o m ie n  r a d o ś c i w dusz*; i d o ­
d a je  o tu c h y  d o  ż y c ia -

Lamentując i wyrzekając no. niesprawie­
dliwość losu.

R O ZSTALI s ię ,
7A\o w u  

-•*
z o b a c z y ć ....aby s ię  u u u iw e in

O n-ogdaj s m u tn y  w d o v .u  c 
w d o w a  z ja w i l i  s ię  p o n o w n ie  w  tern -ntniem  
co  n ie d a w n o  m  e ro s  iw  ie ; o b o ie  z n o w u  w z d y  
c i ia i i  s m ę tn ie , le c z  w  koń cu , 
za ręce . o ś w ia d c z y l i  z g o d n ie , 
łączyć się na życie.

P o b ła ż l iw y  i w y r o z u m ia ły  
sta w ił  o p o ru  ich  ż y c z e n iu  i

PO B ŁO G O SŁA W IŁ  2W 2AZLK .
Ta-k to czasami niezlł-adano wyroki Opa­

trzności goją szybko ludzkie rany i nie w a ­
hają się rozerwać dwóch związków nieszczę 
śliwycb. aby skojarzyć jeden szczęśliwy...

w z ią w s z y  m c  
że  chcą... po-

pan  m e r  n ie

Bandyci „Gzoita" z'oii ami rządu kowieńskiego,
SENZACYJNY PROCES. —  SZEŚCIU BANDYTÓW-BOLSZEWIRÓW. NAPAD NA KARCZ- 
MARŻA. — KOWIEŃSZĆZYZNA ASYLLM MORDERCÓW. _  ATAK NA POLICY? I PLEBA­

NI?. — CZTERY WYROKI ŚMIERCI.

Oskarżony Sachnzcz-nk Jaa przygnaj o się de 
winy. Osk. 1'icciuk Jem stwierdza również swą- 
winę; u-s<:*!«.. że Sfe«:a«KCch granaty ręcząc asjał 
od k«-wiep-aS.Jc-(jo szlabw generalnemu, ie banda 
zamierzają uciec p<j zbrodniach dokonanych aa 
Jiov.'ieńszczyznę.

W o.lhuy /-.oziu.ui św iad k ów

NAPADU N A  POSTERUNEK POLSCYI 
dokonano w  ciem ną noc. r.andyci padali się za 
pelieyę z Bielska, i y.otl tym  pozorem  u zysk a li 
do3t,<‘ ]> na pi-sionuńok. Do plebani;, dobijana się 
przez c:Ue iu y f kw adran se  i r.a żądan ie  w jan ie- 
nkertia n azw isk  -podawali tak ie, jakich ks. Ży- 
chliński n igd y  nawwt nie słysza ł. D rzw i n je  o tw o ­
rzy ł. Podczas u-ccz-k i rui podw órzu  strzelono 
doń trzykrotnie.

Św iadkow i** częściow o poznają, bandytów  i 
przypominają im  szczegó ły  zbrodni, a zbrodnia, 
rze dobrodusznie częstokroć im. przytakuję.

Skazani na śmierć Sacharczuk, TomaszcZnk, 
Martyniak i Nieczyporuk zostali jot rozstrzelani, 
piąty zaś oskarżony Picelnk ma. karę śmierci wo­
bec m łodoc ian ego  wirku (16 lat) złagodzoną na 
dc-żywoinie więzienie.

{ + )  P rzed  k ilku  dn iam i zakoń czy ł się proces 
g łośnej bandy jgitam ann G /orla“ . \A ykaział on. 
że chodziło  łu nvety lko o zw yk ły ch  bandytów , 
rab u ją cych  z chęci zysku, lecz że by li 1o a jenc i 
r zęd u  k ow ień sk iego , s ta ra ją cego  się za pom ocą 
szeregu  c iem nych  in d yw id u ów  w yw o ła ć  mmu-- 
5zki na polsk iem  te-rytoryum ...

P ostępow an ie  doraźne p rzec iw  p ierw sze j g ru ­
p ie  b a n d y tów  przed sądem  okręgow ym i w  B ia - 
łymstmku zosta ło u kończone i  bandyci pon ieśli 
zadłużoną, karę.

Oskarżonych było 6 bandytów; Andunej TOrua- 
szcznk, Jan Sacharczuk. Jan Plceluk, Dem ian 
Martyniak, Pantelejmon Nieczyporuk i W  a sil i 
T «m a»zc znk.

Z nane są szczegó ły  oskarżen ia , za rzu ca ją ce  im  
szereg napadów  i m orderstw . P odczas  rozp raw , 
kala przepełniona była żądną krw aw ej senzacyi 
publicznością, wśród której przeważały nieste­
ty — panie.

Postacie bandytów odstraszające, niską zbio- 
dniczość w yraźn o  w yc isn ę ła  p iętno na n ie k tó ­
rych  ob liczach . Tnne s-ą d rew n iano-tępe lub ża*. 
k mes ko  n a iw n e.

W  toku postępow an ia  sad s tw ierd za  że

WSZYSCY OSKARŻENI BYLI W  ROSYI 
przez cały ciąg rządów bolszewickich.

P ro tok ó ł zeznań  ni-eohcenwro św iadka. \!o*;- 
sauidry S aw ick ie j, żon y  zab itego O nu frego  S a w i­
ck iego . p oda je , ż e  ok o ło  gedz. I ż  i pół k r y ty ­
cznej nocy 7. 28 na 29 k w ie tn ia  do drzwi ich re- 
ntauracyi zoczyli dwb’ jać si? jacyś b id z ie , żą­
d a jąc  wódki. M ąż je j w idząc pięciu ludzi z ka ra . 
binarni, pow iedzia ł, że drziw i n ie  o tw o rzy  i w ódk i 
n ic  sprzeda.

Lu d z ie  ci od esz li. l* e,• w k ró tce  powrócili w  
liczbie około 10 i

KARABINAMI W YB ILI OKNO.
W ted y  S aw ick a  w ra z  ze sw o ją  służącą w yb ie ­

g ła  ty lnom i drziw ianu. p ozostaw ia jąc  m ęża w  r e ­
s tau rac jo  i p o  u p ływ ie  paru  mmmt w id z ia ła , jak  
rnąiż je j chciał rów n ież w yb iec  pimez ty ln e  drzw i, 
le c z  napastn icy  Schwytali go i  nie w ypuścił? 
z  m ieszkan ia . W ó w cza s  S aw ick a  ze służącą po- 
8>iegta zaw iad om ić  p o lic ję  —  s łu żąca  ją  w yprae- 
dizała i po c h w ili w rócib i, m ów iąc, że

W  POLICYI SA RÓWNIE* BANDYCI.
S aw icka  u k ry ła  się w  jrociwónkni n aprzec iw ko  

rest& uracyi i w id z ia ła  jn.k bandyci wynosili ize- 
oay z m ieszkania i ładow ali je na wóz zaprzężo­
ny w  ich w łasnego konia. K ie d y  w szys tk o  się 
uspokoiło, .Sawicka w róc iła  do  sw o jego  m ieszka ­
n ia  i w  restauracja

ZNALAZŁA TRUPA SWEGO MĘŻA,
aałrttego w ys trza łom  w  g łow ę.

Z ezn an ia  ban dytów  przynoszą  p rzedew szyst- 
feiam MDzaeyjne i  niezwykle doniosłe rewelacye f

powstama na Białorusi. Banda ukrywała się w  
puszczy Białowieskiej, w odległości mniej więcej 
Cd kilometrów od Kleszczel.

Wykrycie olbrzymiej palarni opium.
NA TROPIE .,WÓDCZARZY", — NOCNA REW IZYA. — POLICYA W  ROLI ANGLIKÓW — NA  

MIRKICH KANAPKACH. — LOŻE DLA PAR,
{—l Ameryka, jak wiadomo, prowadzi cuergi- I Po krótkich fornia.lno^ciach i uisaczeniu sutej, 

czną walkę z aakoholem, nie światowi Yankesów I lecz tym raziem „legalnej1' opłaty za narkotyk, 
zagraża inny wróg. mniej może rozpanoszony, ! całej trójce wręczono łajki, poczem wprowadzo

no ją za cudowną gobelinową, kotarę, gdzie 
w czorocloieisko urządzonej sali mieściła się 

W ŁAŚCIW A PALARNIA.
W  pogrążonej w półmroku, a  oświetlonej ko­

sztownymi chińsikiemi lampami olbrzymiej na. 
w ie. stało w równych od stępach kilkanaście b®r. 
dzo niskich miękkich „putów". Prawie wszystkie 
były już zajęte.

| W  POZYCYACH PÓŁLEŻĄCYCH
spoczywały na nich zemdlono postacie nałogow- 

t o.ów. Większość stanowili mężczyźni, mniejszość 
spowite w lekkie kimona damy. W  ich błędnych, 
czasem zamglonych, a czasem foeiocyazswE poda­
jących źrenicach nie było śladu przytomności. 
Wyprężone, wpatrzono w zasniuty baldachimem 
sufit, przysłomętie mgłą dymu, postacie to leżały 
milcząco. Jedynie jakieś szepty i westchnienia 
dochodziły z boków, gdzie przybyli spostrzegli 
LOŻE, PRZEZNACZONE DLA POGRĄŻONYCH  

W NARKOZIE PAR.
Tam w lożach było więcej ruchu: tam nagie 

ramiona oplatały kurczowo szyję i biodra pół- 
s®nych kochanków. Tam tylko cienkie pasem­
ka dymu lekko rozdzielały chylące się ku sobie 
w lubieżnej ekstazie usta.

Tak to w iożach prócz narkotyku oszałamiały 
ludzi i zmysły...

Oczywiście funkcyonarynsze nie czekali ćflhi- 
żei. Zamknęli drzwi od wewnątrz i zaalarmowa­
li rezerwę z podwórza.. Ta nadciągnęła natych­
miast wraz /, wartą, rozstawioną na placu.

Z Jaskini nic uszedł nikt. Oczywiście waayet- 
5 i odrezu w pierwszej .sali 'gdzie go^ie przebywali kim gościom, a w piierwsym rzęd*zie właśeicielo- 
j nrze rl pocianiKem fajek) dostrzegli smugi błękitna, wj palami ipodoibno Nieme owij wytoczono p*ro- 

wych oparów. | ces.

a le  stok roć  od a lkoho lu  g roźn ie jszy . Jest nim  
opium.
N iedaw no w y k ry to  w  jedn ym  z n a jw ięk szych  
nńas't S tanów

W IELKA PALARNię, 
k tó ra  prócw szrrck io j i ba rdzo  w yk w in tn e j k lien ­
teli jx  triada ta całą sieć agentów, pośredników 1 
dostawców zarówno samego narkotyku, jakoteż 
i dotkniętych tych nałogiem gości.

O dkryto  ją  p rzypadk iem , poszu ku jąc  tak ża- 
w,aię,cie teraz na, d ru g ie j półku li trop ionych  sal 
w ys z ; fiku  Im rk e w .

K ied j' p o lic ja  m ia ła  adros palarn i
URZĄDZONO W  NOCY REWIZYĘ.

•Szczegóły je j i cały plam op racow an o  m ezyw i­
ście w  la jeu in iicy ) (bardzo dok ładn ie, a  do sek re­
tu  z osób pobocznych  clopusaiczono ty lk o  pew ne- 
ao  dzienn ikarza .

j p raw a  podzielona była m  trzy części: pod­
komisarz-. ubrany o cz j^ iścd e  po cyw iln em u  i u- 
ch a rak  i e-ry zow any, w ra z  z driienniikairzem i pe­
wną dam ą — k-onfi-demttką po licy i —  miicli p rzy jść  
pod w ie c zó r  w  ch a rak terze  „w p ro w a d zo n ych " 
gości; d ru ga  część, z łożona  z agen tów  cyw iln ych  
m ia ła  być w a r ią  ro zs taw ion ą  n a  p lacu  W olnośc i. 
P o zo s ta li w  liczb ie  -ł m ie li się starać praam knąć 
na pod'.vór7.c ta jem n iczego  domu.

P ie rw sza  giruj>a, tworząca, aw an gardę , dostała 
.-dię do w nętrza  udając przejezdnych Anglików, 
to ru jąc  soihie d rogę  za pom ocą  n ader su tych  na­
p iw ków . Z a ra z  u w e jśc ia  poczu li w ch odzący  

MDŁY ZAPACH JAKIEGOŚ DYMU

polityczne. Stwierdzają one, że
RZAD KOWIEŃSKI POSŁUGUJE SIE 

BANDYTAMI 
celem wywołania rzekomych powstań na Białej
Rusi.

Pierwszy z brzegu z oskarżonych, Andrzej To. 
maszcznk, do winy przyznaje się. Krytycznej no­
cy brat udział w  napadach, dokonanych w Kle­
szczelach. jako członek bandy, dowodzonej przez 
atamana Hermana Szymaniuka vel SkorOmOcha, 
liczącej ł5 osób. Banda la była zorganizowana 
dla celów ..politycznych4*.

ATAMAN JEŹDZIŁ CZĘSTO DO KOWNA, 
gdzie otrzymywał od aztobn generalnego pienią­
dze, broń 1 granaty ręczne dla przygotowania

Piekio na ziemi i piekło na niebie.
S T R A SZN Y  W Y B U C H  A M U N IC Y I W  R LU M AU . —  N IE B Y W A Ł A  K ATA STR O FA , 
KTÓREJ O F IAR A  PA D ŁO  10 LU D ZI. —  P O W S T A Ł A  SK UTK IEM  E K SPLO ZY I B U ­

RZA  Z A B IJ A  2 R O BO TN IK Ó W

(D o  ilustracji tytułowej).
(-r) Szczegóły olbrzymiej katastrofy, ją- | Przyczyną katastrofy był nieznaczny po- 

ką spowodował wybuch zakładów amuru- 4 żar w  jednej z ubikacyi fabrycznych. Spo- 
cyjuych w  Blum au (Austrya) są rzerżywi- ; dzicwano się szybko go ugasić, tymczasem  
ście wstraąsająte. Jest to —  rzec można —  } płomienie tak szybko objęły zabudowania
największa katastrofa tego rodzaju, jaka  
wydarzyła się w  ciągu lat ostatnich-

M ała miejscowość Blum au, m ająca nie­
bezpieczny zaszczyt gościć w  s-wem są siedź 
lwie fabrykę amunicyi, ucierpiała bardzo 
wskutek ckspiozyi-

A N I JEDEN DOM N IE  ZO ST A Ł  CAŁY.
•Szereg domów wybuch zmiótł poproś tu : 

z powierzchni ziemi, przyczem żelazna tra­
wersy długości 2 metrowej, siła ekspiazt/i 
odrzuciła na cdłsglość 2 kilometrów’.

że dotarły do składu -m ateryałów wybuebo  
wych. zanim zdołano temu przeszkodzić. 
Odtąd w’ Blum au

ROZGORZAŁO IST N E  PIEK ŁO ,
jakiego nawet największa fantazya nie jest 
w  stanie sobie wyobrazić. Cała okolica za- 
mieniła się w  jakiś chaos płom ieni oślepia­
jących błysków i p ekielnego*fauku. Usta- 
wicznia rozbrzmiewały erraz nowa rksplo- 
zye. W ś r ó d  lego zamętu ognia i duszącego 
dymu, ludzie biegali jak opętani, padając
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ftTc-zci? w  w yae «’pąniu na ziemię, j?dzie 
ieii e zek ;^ :, śn.icrć z uduszenia.

C A ŁA  OKULIUĘ 0£A.?J1ĘŁA D ZIK A  
PA N IK A .

Ludzie, nie wiedząc dokładnie, co się sta­
ło, przeczuwa ąc tylko lakąś żywioł W i j  

klęskę, pakowali w  popłochu całe iiLente i 
koblcali czemprędzej, byle ak najdalej się 
znaleźć od szalejącego orkanu ognia i 
grzmotu.

Dopiero po kilku godzinach nieprzerwa­
nej nawały wybuchów zdołano żargon *o- 
Wać aitcyę ratunkową. Zaalarm owane stra­
że pożarne z okolicznych miejscowości i z 
W iedn ia pospieszyły z pomocą. Stwierdzo­
no, że dwa główne kompleksy bud* nków  
fabrycznych zostały zrównane z ziemią. —  
Przystąpiono niezwłocznie do akryi ratun­
kowej, grożącej vv każdei chwili śmiercią 
odważnym ratownikom, gdyż co chwila zda 
rżały się nowe wybuchy.

Cała akcya skupiała się około 12 budyn­
ków, mieszczących
15.000 K ILO G R AM Ó W  N ITRO O LICER TNY.

Kto wie, jak niszczą cera jest dzia łar’e te­
go środka wybuchowego, którego już dro­
bna Ilość zdolna jest wvwcłać olbrzymią 
•ksplozyę, ten zaledwie zdoła sobie wyobra  
zić, ooby się stało, gdyby ten olbrzymi skład  
śmiercionośnego materyalu naraz w ybu ­

chnął. N a  szczęście dzielnej straży

U D A ŁO  SIE  ODWRÓCIĆ TO GROŻĄCE  
O K RO PNE N IESZCZĘŚCIE .

Trzeba było zaiste^ nadludzkiego poświę­
cen ia, aby w  tych niebywałych warunkach  
nie stracie głowy, lecz wydobywać ofiary 
wybuchu z pod gruzów i równocześnie lo­
kalizować pożar.

Jak dotychczas już zdołano stwierdzić, 
: ofiarą padło życie 16 istot ludzkich, z nz;go 

13 pochowano uroczyście w  sobotę na m iej­
scowym cmentarzu, dalszo zaś 3 zmarły 
skutkiem odniesionych ran w  szpitalu, 

j Jakby niebo nie było jeszcze zadowolone 
z tego pjókla, szalejącego na ziemi, zesłało 
jeszcze na nieszczęsne Bluma.u burzę z pio­
runami, której ofiarą padły znów dwa ży- 

; cia ludzkie.
P IO R UN  Z A B IŁ  D W Ó C H  ROBOTNIK ÓW , 
którzy schronili się przed burzą pod flJ snr 

. sem miejscowego kina. Nie ulega wątpił wo 
ści. że nagle nagromadzenie niebywałych  
ilości dymu spowodowało tak gv ałt ywne 
w yłaclowanie elektryczności.

Olbrzymia ta katastrofa, Jakiej podobne] 
dawno nie notowano, nawet w  tych dniach, 
obfitujących w  różne wybuchy, wywołała  
ogólne poruszenie w  kraju  i współczucie 
dla ofiar.

! Rycina nasza przedstawia szereg scen 
i akcyi ratunkowej, oraz panikę, jaka ogar- 
I nęła robotników fabrycznych po wybuchu.

U iNowy fałszywy „hrabia Lubecki
„H R A B IA " D ELEG ATE M  N A  ZLO T SOKOLI W  B IELSK U . —  W IZ Y T A  U  K SIĘC IA  
SULK O W SK IEG O . —  W E S O Ł A  Z A B A W A  W K ABAR ECIE . —  PTA SZEK  U M K N Ą Ł

PR ZE D  PO LIC Y  A-
Bielsko (tel- wł.). W  ubiegłą niedzielę wy- ■ Lecz na tem nde koniec

dui*y ł się tu następujący wypadek: Do za 
mie ZKeieyo w  Bielsku księcia Sułkowskie­
go zgłosił się rzekomy hrabia Lubecki, opo­
wiadając, że z powodu nieszczęśliwega wy- 
paouu anto jego uległo zdruzgotaniu, a on 
sam, przyjechawszy jako delegat z W a r ­
szawy na zlot sokoli, prosi

Q, W Y P O Ż Y C ZE Ń  ID PO W O Z U  I KONI,
bo też natychmiast uzyskał.

Przy te j arooobności poprosił „hrabia" 
młodego księcia o wypożyczenie pieniędzy, 

gdyż zostawszy okradzionym, stracił 200

Miody ,,hr. Lubecki" jeszcze
K ILK A  TAK IC H  W Y P R A W  

z powodzeniem próbował, aż kiedy wieczo­
rem nie mógł od właściciela jakiegoś kaba­
retu uzyskać pozwolenia na przedłużenie 
przy zamknięciu lokalu, zwrócił się z tem 
telefonicznie do starostwa w  Białej, powo­
łując się przy tem na swój tytuł hrabiowski 
i wroszcie na księcia Sułkowskiego.

Widocznie nie rodob&to blę to Jednak sta 
rostwu, albowiem zawiadomiło natych­
miast o tem policyę, która jednakże nie

i  i  . 1 i  .  i .  • .   . u  i ____________ * £  1 -  i .  __________gdyż zostawszy okmdzi u iy m -s r a  zdołała „hrabiego" schwycić, gdyż ten, prze
tydęey m arek i d-kumenta. M łody książę czuwaJ T  ^ s t  śleda 4 y m ,  
odesłał jednak rzekomego hrabiego do swe "  y“ *
go ojca, wobec czego hr. l  ubecki, pozegnar j ZD O ŁA Ł  U M K N A u .
wszy 'ię, odszedł, a po niedługim czasie, f Osobnik len w yglądał na 24— 25-Ietniego 
prawdopodobnie dzięki jakimś nadzwyczaj mężczyznę, blondyn, nosi rajtuzy, zielone 
nym okolicznościom, zwrócił powóz 1 konie kamasze do owijania, białą czapeczkę un i­
k a  Rulaowtil lemu. I wcrsytecką i mó-wi poi rów ną polszczyzną

Paryi.” plażą.
(L ) Fa la  upałów, przeciągająca obecnie nad 

Francyą dosięga wyjątkowych wprost rozmiarów. 
Od sta lat podobno nie pamiętają Francuzi takie* 
I  gorąca w  maja; w Paryżu termometr wskazu* 
je wyżej trzyaziastu stopni w cieniu.

Zuulend duszną, przytłacza,ącą. atmoislom mie. 
aukańcy Puryża uciekają z rozpalonych bruków 
esemprędzej „na zieloną traw kę": nad morze, na 
wieś, w góry, gdzie kto może. N ie wszyscy jednak 
są w  tak łzczęśliwem położeniu, by módz opuścić 
m ury stolicy. Ci. któryrh obowiązki zatrzymują w
Paryżu m d lą  więc sobie w  inny sposób: oto wie* 
czorrnr nrządrają. sobie formalną plażę nad brzv*
gautl Sekwany i na kobiercach nawiezionego pia* 
aku wyciągają siwe zmęczone gorącem rozleniwiałe 
członki.

Zdarzyło snę nav et p.rzod paru dmami, że jacyś 
dwaj zuchwalsi od ir.nych młodzieńcy zjaw ili się 
na takiej improwizowanej plaży w kostyumach 
kąpielowych i w  miejscu, gdzie panował ożywiony 
ruch uliczny... rzucili się do kąpieli. Niedługo Je* 
dnak trwała ta przyjemność, bo oto dostrzegło 
śmiałków czujne oko stróżów bezpieczeństwa pu* 
t l :c 7nego i zaproponowało im grzeczr io ale cner, 
gicznie, by zechcieli wyleźć z wody i zastąpić try* 
kot kąpielowy bardziej na bruku Paryża przyję* 
tym  kostyumem... Chcąc, nic chcąc, młodzieńcy u* 
lękli się stanowczej poslnwy pnlicyantów i._ po* 
wrócili z Sekwany na „ląd stały".

Ofenzywa gorąca, której złorzeczą Parvżar1e 
-ściąga jednak błogosławieństwa i hymny pochwal* 
ne wszystkich kawiarzy, lodziarzy. 1 rni.niadrarzy 
itd. Lokale ich są przepełnione od świtu do późnej 
nocy Spragniei-i oelUodj przechodn'et wyczekują 
niemal „w ogonku" niby na drogocenne skarby 
na wszelkie m ożliwe chłodzące napoje. grer«di.ny, 
mrożone kawy. lody itd. Fala gorąca, będnea kię* 
ska. dla jednych staje się błogosławionem żniwem 
dla drugich...

Pocałuj i  ludzi i i a i D i o n n .
Rząd. belgijski wytoczy! wojnę lucRiom roz­

targnionym i nałożył na nich karę. Nie więzie­
nia wipraiwidude, w każdym jadtiak razie pcdcią- 
gnąi r rtzi argnienóe ich pod kiaitcgou-yę przadunio-
tów, ipiodilcgaeącyich. opodatkowaniu.

Dekret rniainowicie belgijskiego minia tecrywm 
spraw wewnętrznych nakłada podatek, stały je. 
dnego franka na rzecz państwa na wszelkie 
przedmioty, znalezione bądź to na ulicach i w 
lokalach publicznych, będź też w tramwajach, 
w-agónch kolejow ych, dorożkach itd.

Ponieważ liczba razf&rgnionych jest w Belgii 
nie mniejsza, niż gdlzieóndzioj, psiaeto rząd bel­
gijski podziewa się osiągnąć z tego źródła kil­
ka milionów franków dochodu.

„Policya!..*4
głodnego chłopca m  ki wizie* bulki
Dwóch policya.ntów taszczy do spó-ikj 
1 j mczasem za tp apokojuła, uwinie 
Złodziej fachowy z mieszkania kradnie! Kr.

O POPARCIH TYGODNIA SAhCERCKTERO.
Zdrowy morainy j fizyczny rozwój nawtrj młodzie* 
żv test sprawa obchodząca niclylko władze szkol* 
ne. do tego powclapś. ale i cały ogół społeczni, 
stwa. N ie  rotrzeba bowiem dowodzić, że v ytknie*

Opcracya.. przy muzyce.

(1.) O ile nie wszystkie pomysły nowoczesnej 
w iedzy przyczyniają się do szczęście ludzkości, o 
tyle jedr.a z najważniejszych gałęal medycyny a to 
chirurgia stale postępuje naprzód i n iezwykle sku, 
tt-oznicł umniejsza ciierpienia, którem i nawiedzami 
są nieszczęśni mieszkancy isgo padołu płaczu. Nie* 
ma prawie dnia, aby jakiś wynalazek nie dążył 
do osłabienia bólu przy wszelkich możliwych opera* 
cyach, jakim  poddawać się musi smutny rodzaj 
ludzki. -•}

W śród wynalazków tych są i  takie, których po* 
mysi nie pozDawiony jest pewnej fantazyi. Do ta* 
kich należy wprowadzona w Ameryce In owacy a. 
którą nrzedstawia nasza rycina, a która w prow sdai 
używanie, gramofonów przy operaeyach. Gramo* 
fon me odtąd — przynajmniej w Waszyngtonie . 
stanowić część składową materyalu chirurgicznego. 
Lekarze, znawcy psychyki ludzkiej stw ierdzają bo* 
wiem, że muzyka działa korzystni i, na podświa* 
demy stan chorego, osłabia jego bóle i predyspb 
nuje się do pomyślnego przebiegu opsraoyL 

T: m razem pomysł amerykański nie j*sC zbyt 
trudny do przeniesienia i na nasz grunt rodzinny. 
Może i nasi chirurdzy, idąc śladem swych kolegów 
z za Oceanu, zaczną używać do operacyj gramofo* 
nów, b nieszczęśliwy pary r* krajany bydioe pny 
dźwięhacik pieśni: „Śmlcf się pajaeu_“ eey ,»**- 
bleta zmienną Jest..1*

cie dobrvch i właściwych dróg wychowaniu 
daieży. to Dołożenie najsilniejszych podwalin nod
tj-cpodległość odrodzonego Państwa. Ku.-„iotyu<n 
Okrcgu szkolnego krakowskogo. odnosząc sie z 
z całem uzi anii-m dla celów i orgam zacyi Harce* 
cza. zwraca się przeto do Społeczeństwa z gorącem 
wezwaniem do iaknaiszerszegr i najwydatniejszego 
poparć*a i zainteresowania sic bieżącvm .,lvgp* 
dnjem Harcerskim'-. Komiitet Wyko^nawozy ..Tyno* 
dn.a‘ - ogłosił i ego program. obeimuiacv szereg bar* 
dro ciekawych punktów które dozwolą Publiczno, 
sci zapoznać sie dokładnie i naoczni* z  pracami 
i urządzeniami Harcerzy.

HOJNY Dfl R P. PREZYDENTA MINISTRÓW. W  
ubiegłych kilku dniach mieszKaney Krakowa —  
m ieli sposobność przyglądać sie e iasze”uiacvm po 
Krakow ie —  dzielnym drużvnorn z około 300 osób 
zlożonrm. które zwiedzały osobliwości naszego m la  
sta. Jak sie dow eduiemv. byli to uczniowie gimna* 
zum państwowego jyłych wojskowych z W arszawy. 
Każdy z nich bronił przez kilka lat swa pdjenią i  
krwią serdeczną, całości Ojczyzny naszeł. prawie 
każdy z nich w walce z bolszewikami był rannym, 
a spotykało sie i takich wśród nich. którzy w o* 
ststnich walkach stra< li rece. Ponieważ wśród 
m ’odzieżv gimnazyum b\lvch wojskowych w  W ar* 
szawie znajduje sie ogromny procent uczi.iów nie 
mających żadnych środków utrzymania, przeto p. 
Prezydent Ministrów, po zwiedzeniu tego waoro* 
wego gimna,7.vum, ofiarował z własnych funduszów 
300.000 mk. na koszta wycieczki dla najbiedniej* 
szych. Dzięki tei subwcncyL. wycieciska mogła się 
odbyć. Za szlachetny czyn p. Prezydenta Miniatrów 
i a leży sie serdeczne podziękowanie

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i jutro 
..Walka kobiet". W  piątek ..Dziady", w których p. 
Nowakowski po raz ostatni przed wyjazdem  grać 
bedzie Gustawa— Konrada, W  sobotę wznawia te* 
atr podniosły dramat historyczny Rydla, ostatnią 
część trylogii nt. Zygmunt. August. „Ostatni" ma 
za tło na idoniośleiszc chwile uo no wam a ostatniego 
Jagiellona przy okczaniu wspaniałości iego dworu 
i tragizmu jego osoby. Pracownie teatru przygoto* 
wuia ro\ e kostyumy i dtkoracye Z. W ierdaka.

I Role główne graia p p . Sosnowski (role Zygmunta
1 Augusta!. Kosirov ska (Bona). Żm ijewska (Kaita* 

rzvna Ha-kuzka). Klońsl a (Anna Jagiellonka).
PRTMIERA OPERETKI „APASZE" )zis i  we 

śryde prermeia sensan mej operetki .Apasze" gra* 
nei we wszystkich stolu-a-.h z niebywałym  sukce* 
scm. Operetka o Pięknej muzyce i niezwykle ory* 
“Ti^alnei tresc stanowić bodzie piorw.-.zorzedria a* 
tiakcve. U r.ns wvsawiona bedzie w obsaziiie na 
fftńrof czele stoia ulubi,-,U v Krakowa ia.k: Ordo*
Pów na. Korabianką. kjel.-.ku.. Minowicz. Ostrowski. 
W inkler Karasiński dają ręknimio. żr operetka 
ta » vw b !czv sobie sukces nlebvw ::!v. Główna a* 
trakeya bedzie or-g inainv Inn oc i scena z życia 
apaszów, wykonana prze* Ordonówma i baletmi* 
strza Koszutsk ego. 1 fory zarazem jest aranżerem 
wszystkich tańców. Batutę dzierży kap. Barański,
r i żV * rv e  P M puwicz.

Z  T E A iR U  „BAGATELA” komnrńkuia r,*m: 
Dziś i jutro po raz 12 i 13 z rzędu efektowna i po*
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tężna sztuka \ ? :r*i i m Ton !< i ■ iręty bisu no twa* 
rzv z r-p. Nowackim. Vobi»:r W sobole
popoi. po ras nś-:-::r M<■ ) i : 1:.," /. PP ' iilicka 
W ęgierko. X:tihliższ..* nowością Ihuratoi: na*
zraczona L-a phiUsk l.-f.J;:;e ptv:si •;» . Lekarz na
rot <? różu". Satyryczna kcriicdva Bernarda Sliawa, 
polna cioteso i wytworiwgo dowcipu. Hpżvsorve 
sztoki prowad/.i i>. W cc'orko :■««iric role tytułów:' 
z p. Kozłowska.

Z TEATRU ..NOWOŚCI" komuniku ia nam: ..Dzic* 
w ieży profesor" oim roiki Kalla, nairuiżt/a nowość, 
którei premiera dr.r.a bedzc w  sobotę, odznacza się 
zasobem humoru i piękna muzyka l a Ha. ..Nowo* 
ści" wystawiała te operetko bardzo okazale, a u* 
dział w przedstawieniu biorą ar \ i: pp. Czerne* 
kówna. Krajewska. Kam liska, W iniaszkiewicz. 
Kaczorowski. W oliński. Pilarski. Jankowski i in. 
Dziś wc środę dana lodzie operetka But.tikaya 
..Szał m iłości".

A D A  SARI. sławna śpiewaczka koloraturowa. 
prhradoi na teatru ..La Scala' w M e:.1volanic. obc* 
cnie artystka ..Opora Grando" w l'arvżu. \v »tap i 
w  Krakow ie z icrivnvm koncerlom w połow o czerw* 
ca br. w imprezie „Kiwi. lUura. ita tra ln *ko i Kon* 
certowcgo W. Hercot-.". SzczoŁtolowa dala podana 
będzie niebawem uo ustaleniu lwnvivVw w \stępów 
w innych miastach. Artystka nod firm a i.ntiei d\* 
rekcvi w Krakow ie w ysH oow.i I;; nie pędzie.

INSTYTUT M UZYCZNY urządzą szereg popisów 
uczniów. P ierwszy popis odbędzie s**.■ dnia ‘ *go 
czerwca w „B agate li" pod hasłem .Dzieci dla dzic* 
ca". Program  obejmują produkcje muzyczne oraz 
klas plastyki i rytm iki p. M. W ea iiik io j.

,.W ILN O  I  JEGO Z A B Y T K I" odezj t ilustrowany 
obficie obrazami św w tln .nr wygłosi p. W acław 
Studnicki w  sali Muzeum Prze my*! o w ego i przv j 
ul. Smoleńsk 9 we środę dnia 31 bm. o godz. 6 wie* j 
czór. Połowa dochcdu przeznaczona na ec!c oswia* 
tewe TSL.

W IEC  PRACOW NIKÓW  KOLEJOWYCH. Dnia 2u 
maja br. odbył sie w Krakow ie w saii Strzeleckie) 
w iec pracowników kolejowych wszystkich gałęzi 
pracy przy liczbie około 5000 członków. Referaty 
w ygłosili członkowie W ydzia ły  W ytk o na w czego Z.
Z. K. ze wszystkich okręgów dvrekcvinvcli w spra* 
w ie wystąpień u Rządu z postulatami ekonomice* 
nemi. Zebrani uchwalili rezelueye. domagająca sie 
1) abv pragmatyka służbowa dla pracowników 
kol. była jednolita obejmującą ogól pracowników 
kolejowych z tiwzględnior.iem wszystkich poprawek 
poczynionych przez Z. Z. P. K. oraz. jak najszybsze* 
go zrealizowania postulatów ekonomicznych przed* 
łożonych przea W ydział W ykonawczy Z. Z. K. Mi* 
bistrow i Skarbu i kolei.

POLSKIE T=WO KRAJOZNAWCZE urządzą w 
Zielone Śwęita 3*dniową wycieczkę eeograf.*liistor. 
do Sandomierza do gór Pieprzowych i do Barano* 
wa. oprócz tego wycieczkę turystyczna w  Tatry. 
Zgłoszenia i inform acvi udziela Zarzad Sekcvi wv* 
cieczkowei w Semina>rvum żeńskiem ul. Podwale 6 
I p. we czwartek i matek m iedzy 6— 7 wieczorem.
’ ak) STROIŁ SiR W  CUDZE PIÓRA. Siofan Piitf* 

kiew .cz lat 19 rodem ze Szczakowej, został areszt o* 
wany na polecenie Józefa Wantuchowskiego. który 
rozpoznał w  posiadaniu jego swój płaszcz studcnc* 
ki wartości 31.000 rak., skradziony 29 bm. Pint.kie* 
w icz tłumaczy się że płaszcz ten kupli za 3.500 mk.

(ak ) KRADZIEŻ M AKULATURY. Jakób W ulisz 
lat 17 pomocnik handlowy z Kielc został areszto* 
wany za kradzież 400 kg. makulatury wari ości l i ż  
tysięcy n a rek  na szkodę swego pracodawcy llerscha 
Abrahamsohna, kupca przy ul. Bożego Ciała Iż. 
Skradzione makulaturę odebrano i zwrócono po* 
szk odow anemii.

(ak ) W ŁA M A N IE  U  GOSPODARZA. Kazim ierz 
Trzebina gos]x>darz z Bieńczyc doniósł do policyr, 
że w nocy z 28 na 29 bm. włam ali się do jego m iej 
szkania przez wyrwanie kraty w  oknie nieznani 
złoczyńcy i kradli mu 5 chustek do odziewania oraz 
Inną garderobę, wartości 600.000 mk. Dochodzenia 
w toku.

(ak ) ZŁODZIEJE UERAN. Markus Gieser, właści* 
ciel zakładu kraw ieckiego przy ul. Floryańaktej. 
doniósł do policyi. że w nocy z 28 na 29 bm. wla* 
mali się do jego pracowni nieznani sprawry i 
f-kr; dli mu •większą ilość miateryj suk iennych i 
gotowych ubrań znacznej wartości. Za sprawcami 
wszczęła połicca śledztwo.

K R O N IK A  Z A M IE JS C O W A .
(zol TEATR BI— BA BO W  NOW YM  SĄCZU.

Począwszy od 1 czerwca br. w sali kaw iarni „Tm. 
perla l" występować będzie codziennie zespół arty* 
styczny B i— ba— bo pod kierownic*wom  znanegb 
w  Krakowiię dvr. Follaiiskiego. Na program skła* 
da ia  sde nainowsao tańce im  Stańskiei i W imar* 
akdej. kuplety Lańskicj oraz. ametrvk. duet Cov* 
botków. Co trzy dni nowy program. Zapowiedziany 
gościnny występ artystów lwowskiej „Bagateli" 
Bachhńskiogo i W ieczcrow&lóei.___________

Nadesłane.

W iec in te lig e n c i i.
IN T E L IG E N C Y A  P O L S K A  M U S I S IE  Z O R G A N IZ O W A Ć . —  O R G A N IZ A C Y A  J E D Y N Y M  SPO ­
SO B E M  W A L K I  Z N IE D O L Ą  M A T E R Y A L N Ą  PO D  H A S Ł E M  B U D O W Y  P A Ń S T W O W O Ś C I

PO LSK IE J .

0.) StturaniAm istniejącego cicho w  Krakowie 
Związku inteligencji polskiej odbył się wczoraj 
w sali Kopernika w Collegium Novum wiec in­
teligencji. która miała

O B R A D O W A Ć  N A D  S W O J Ą  N IE D O L A .
G dyby o rozm iarach  .tej n iedoli m iało się są­

dzić po liczb ie  uczestn ików  w iecu, ruożnaby nie-

na w et do p o im ego  stopn ia  w  W arszaw  ie. ch ro ­
m a ty lk o  pod tym  w zg lęd em  K rak ów , w  k tó rym  
do te j p o ry  p o tra fił zo rgan izow ać się jed yn ie  stan 
u rzędn iczy , sk u p ia ją cy  w praw dzie  w  sobie gros  
in te lig en c i’ i, jed n ak że  n ie tej calosc.

O m aw ia ją c  w skazan ia  n a  p rzyszłość s tw ie rd z ił 
i slusi/nie re feren t, że o rgan izacya  taka  m usi być 

A P O L IT Y C Z N A .słusrtiio  przypuszczać, ż in te lig en c ji naszej tak 
bardzo  i l e  się. nie dzieje. S kąpy  zastęp  w iecowali- \ Jednern z p ierw szych  .iej z a la ń  musi być załsez- 
ków  dat nowe św iadectw o  brakow i o rg a n iz a c ji | pieczenie byin  m ateryalnego. D rugim  ccle.n m u-
w ir ó d  naszych  w arstw  in te ligen tnych .

W iec  zagaił p rzew odu  i c rący  Zw iązku  in l. prof. 
Łoś, podkreś la jąc , że położen ie in te lig en ty i p o l­
sk ie j jesd dziś pn lożcn iun

B A N K R U T A
i że  jedynie silna o rgan iaacya  .m oże zaradzić  
obecnem u przyk rem u  stanow i rzeczy .

Z  kole.i re fe ra t w  tej sp raw ie  w yg ło s ił p ro f 
K ra jew sk i, om aw ia ją c  na w stęp ie  różne fazy. 
k tó re  p rzechodziła  w  Po lsce  k w e s t ia  o rg a n iza c ji 
in te lig en c ji, a k tóre  w szystk ie  w yk a za ły  je j n ie ­
d o łęs tw o  i n iezaradność w  tym  k ierunku. M ów ca  
zastan aw ia ł się da le j nad tern: ozem  była in te­
ligen c ja . p rzed  w o jną , a  czem  jrs : d zis ia j?  W o j­
na sprow adziła  p rzem ian ę  w sze lk ich  w artości, 
co fn ięc ie  się ku ltu ry , zan ik  etyk i, po low an ie  na 
n ieuczciw e zysk i itd. In te lig en cya  zesta la  z e ­
pchnięta

N A  D N O  N £ D Z Y  M A T E R Y A L N E J .
F a k t ten m usi się przypisać: n ie ty lk o  w aru nkom  
zew n ętrzn ym ; w in ę  ponosi tu i in te ligen cya  sa­
ma. k tóra  okaza ła

N IE U D O L N O Ś Ć  S IL N E G O  Z O R G A N IZ O W A N IA
się.

jedynym  ratunkiem w  chwili obecnej musi być 
ozyante.acya; in te ligen cya  ćh cąc  żyć, m usi się 
baonie, musi się zjednoczyć.

M ów ca  p rzechodził po kolei trudności sto jące 
na drodze te j organiiaacyi, u w ydatn ia ł, że stoso­
wnie do ch w ili d z is ie jsze j, ży ją c e j pod znak iem  
sta nowości, stosow n ie do o rgan izow an ia  się stanu 
robotn iczego, w łośc iań sk iego  itd . musi zo rgan i­
zow ać się in te ligencya , k ió ra  d c ląd  

C H O D ZI S A M O P A S  

cierpi pod tym  w zg lęd em  na zan ik  energ ii.
R e fe ren t w ykazy w a ’ , że p róby  tak ie j o rgan  i-za- 

cy i u d a ły  się ju ż  w e  L w ow ie , na G órn ym  Śląsku,

si być wywalczenie d la w arstw  inteligencyi na- 
leżnych jej w państwie praw. a w pesecie .ii los ta­
lii e hasła, bez M ćrcgo  żaden  w artośc iow y  naró 
istn ieć nie może, hasła

B U D O W Y  P A Ń S T W O W O Ś C I PO LSK IEJ, 
zw a lczan ia  c iem noty , odbu dow y  etyk i, p o c zu c '*  
obyw ate lsk iego , uczciwości, p ia w osc i i ku ltu ry .

K ończąc sw ój referat od czy ta ł m ów ca iia.stc- 
pu  ją ce rew o lu c je :

Zebran i na w iecu  s tw ierd za ją  konieczność 
U T W O R Z E N IA  JE D N O L IT E J  0 R G A N I2 A C Y I  

sler intelipencyi polskiej, celem obrony zagrożo­
nego bytu, wywalczenia należnych ins p raw  ob y­
watelskich oraz podniesienia kultnry i e ty k ' w  
życiu pnblicznem i państw owem. W iec poleca 
p re zyd iu m  w iecu  w ezw ać  wszy stkie istn ie jąca  
o igan azacye  j s tow a rzys ien ią  siar in te ligen tn ych  
do u tw orzen ia  Z w ią zk u  Z w ią zk ów  iv K rakow ie, 
ob e jm u jącego  d z ia ła ln ośc ią  o t o :  n r w o jew ód z tw a  
krakow sk iego .

P o  uchw alen iu  ow ych  re zo lu c r j rzucono w e ­
zw an ie  do dyskusyi.

O ile z początku  n ik t nie m ia ł jak oś  odw ag i 
w abm n ia  głosu, o ty ło  potem  p rzem aw ia li jedni 
m ów cy  po d rugich , w szyscy  jednakże stanow czo 
za w io le  ro zp raw ia li nad tein, co jes t in te lig en ­
c ją  a co ty lk o  w yk szt.■.»!« evrwm, kogo  n a leży  
ob jąć nazw ą s fer in te ligen tn ych  itp.. a  za m ało  
nad  tern. jak  n a leży  w reszc ie  w p row ad zić  w 
czyn uznaną pow szechn ie i słuszną zasadę, że 
in te lig en cya  po lska  pow in n a  słę zorgan izow ać, 
lak  jak  inne w a rs tw y  społeczne.

N a leża łoby  życ yć, by w iec w czo ra jszy  nie o- 
g ran iczy ł się do tego, do czego og ra n ic za ją  się 
n iestety  p rzew ażn ie  w szystk ie  nasze w iece : t. j. 
do r.nucenia p iękn ych  haseł, k tó re  n igd y  nie o- 
b leka ją  się w  kszta łty  rea lne, n ie  zam ien ia ją  się 
w  czyn.

Uroczyste otwarcie 
SZKOŁY FILMOWEJ
przy Instytucie kinematograficznym 

„P O LO N IA 1* 
odbędzie się w sali Towarzystwa Tech­
nicznego o godzinie 7-mej wieczorem.

BatnoiE k H  i  r. 1S09. Tarnów ihnam ai L
Zjazd koleżeński odbędzie się dnia 2 ) bm. Koledzy 
zechcą bezzwłocznie podać wszystkie znan<* sobie 
adresy im.ych kolegów na ręce Juliusza Krissa 
Kraków. Czysta 8. Szczegółowo programy /.ostaną 

rozesłane osobno.

Do sprzedania:
Majątek pod KrakoJvcm. około 300 mor­

gów roli, łąk, duży osrród o w o c o j v o  j a r z y n o ­
w y —  piękny rasowy inwentarz, do obję­
cia zaraz.

Dworek przy Krakowie o kilkunastu poko 
jach, z 4-morgowym ogrodem i parkiem, 
oraz zabudowania gospodarcze.

Kamienica Ill-pdętrowa. z wolnem 5-po- 
kojowem mieszkaniiem, z kon fortem.

W ille  na Salwatorze-
Kamienice z wolnenii mieszkaniami i bez 

tychże. 
Majątek lasowy w  zachodniej Małopolsce 

około 6000 morgów, piękny pałac, około po­
łowę lasów rębnych. 

2 folwarki w  zachodniej Małopolsce. 100 
i 60 morgów, z budynkam i i zasiewami.

Poszukuje do kupna:
Drzewostanów i m ajątków leśnych. W illi  

z ogrodami. Kamienic z wolnemi mieszka­
niami. Mniejszych posiadłości 1 realności w  
Krakowie,

Dom handlowy
Adama Bilińskiego
w Krakowie, ulica Krupmcsa L. 2t 

od  10-12 i od 4—6. 9916

ŻYW IEC. K. S. „Błękitni" (Kraków) — K. S. ,,Ko. 
szarawa I" 3:3. Dnia 25 maja br. odbyły się zawo*
dy powyższych drużyn. Obie drużyny grały spos 
kojme i „tŁ ir ‘ , utrzymując silne tempo przez cały 
czas gry. Błękilni po pauzie m ieli przewagę mimo 
iż Koszarawa przewyższała fizycznie

ZAW ODY W  TOZNANIU. Zawody piłk i nożnej 
„U n ja" (Poznań) —  „Akadem icki Związek Spoiło* 
ivy“  7. W arszawy daty wynik 5:2 (2:1). „W arta  I." 
(Poznuń) — „Stella 1“ ((rtaezno) dały wnik 4 na 2 
(2 do 0).

ZAW ODY ZAGRANICZNE. Kopenhaga: Team m. 
Kopinhagi —  „lta iih  Royers" (liga  szkocka) 3:1.

Barcelona: ,,F'. C. Barcelona" —  ,,St. M irren" 
(liga  szkocka) 2:1 (!).

Chrystyania: „Newcastle United" —  Team m. 
Chrystyanii 1:0.

Medyolan: W łochy —  Belgia 4:1 (!). Niespodzie* 
wai:a klęska Belgii. .

Zurych: Zurych —  Monachium 4:2 i 4:1.
Praga (m islrzostwo): „S ia iia "  —  „Union*Żit* 

kow“ 5:2 (świetna gra „S lav ii").
Budapeszt: ,.M. T. K.“  —  „Keruelet" 2:1; „F  T. 

C.“ —  „Rapid" (W iedeń ) 2:0 (|).
Wiedeń: Hagibor —  Sporfbrueder 3:2. Amatorzy 

— Hakoah 1:1. Ostmark —  Sim m enng 1:1. W acker 
— Rudolfshuegel 3:2. Rapid —  Floridsdorf 1:1. 
Sportl lub — Hertha 2:0.

O mlstrzostwc klasy IŁ Germania — Czicketer
2:1. Sturm —  Donaustadt 2:1. Gershof   Rennweg
8:1, Slovan —  Sim. Sp V. 4;i. Blue Star __  Sport*
freunde: 4:1.

- o o o  —
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K R A K Ó W -S Z T O K H O L M  0:0. 
Srtcknolm (PA T  . Zawody piłki nożnej 

między leprczesMacyjną drużynę Krakowa  
a Sztokholmem dały do przerwy wynik 0:0.

„8PÓŁKI AKCYJNE W  POLSCE". „P A R “  Polska 
A g «L 'v a  Reklamy T. A. w  Poznaniu, która w roku 
zeszłym wvdała pierwszy polski spls crazet i czasos 
Ttern Rzeczy l). Tolsk.. wydała obecnie nov u uzieło 
DL: „Spółki \kcvine w Polsce". .lestto znowu nier* 
wsz\ w swoim rodizaiu DOdręezrik. nic.zhc.dnv dla 
Przedsiębiorstw przetmsłowoshaindlow-ych i ńnaflY* 
•owych. O każdej Spółce zn* idzie czytelnik szcze* 
ftółcweo dane a m ianowicie s :odzihe cenUuii i od* 
d za łów . rok założenia kaDitał zakładowy, ostatni 
bilans, wysokość wypłacor.ei w  ostatnich Jaioch 
dywidendy. Raoe Nadzorcza i Zarzad Książkę na* 
być można we wszystkich księgarń «ch  oiaz od wy* 
Haw ców firm v „P A R " Poznań. ul. Fr. Ratajczaka 8 
i  ul. 27. Grudnia L. 18.

YE7.~Z.NY nZM ElC DLA H U T Y . W  zw iązku  
ae zb liża ją cym  się tcn tiin em  p rze jęc ia  p rzez  P o l-  
wke G órnego Ś ląska  da je  się ju ż  obecnie t*uuwa­
żyć  w zm ozon y  popyt na szm elc, ja a o  ban clzo po­
szu k iw an y  surow iec dla hut. W y tw ó rn ie  tak ie  w  
paiis-tw ie będą  m u s ia ły  w y trzy m a ć  pod  tym. 
w zg lęd em  silną  konku rencyę bogatych  hu t gór- 
ńoóląaikich, k tó re  za  a m e le  że la zn y  ju ż obecn ie 
o fia ru ją  ceny bardzo  w ysok ie . Chcąc tego  uni­
knąć. n iek tó re  h u ty  w  oadstw ip zw ró c iły  się do 
w ła d z  koaejowyicc ro zp orząd za ją cych  ziwykle 
■wielki am i  ilo śc iam i szm elcu , z  p ropozycyą , k tó ­
r a  p rzód  wojną, w yd a w a ła b y  sie czem ś r.jepraw - 
dopodobnean. O to h u ty  te o fia ro w u ją  w  zam ian  
za  szm elc  że la zo  w  szynach , sztabach  i t. p. w 
stosunku  dość diużym. bo tonnę za k ilk a  to im  
szm elcu . Podobno n iek tó re  d y rek cy c  k o le jo w e  
z g o d z iły  się ju ż  na. tą p ropozycyą .

— o  o  o  —

Ruch giełdowy.
r,

Glołda krakowska z 30 maia

Kradzieży dopuścili się tragarze przy 
. dozór nad mieniem publicznem!

W iedeń. (P A T ).  D zienn ik i w iedeń sk ie  donoszą: 
P rzed s ta w ic ie l P  K. K. p . doniósł, że P*zy prze­
wożeniu banknotów polskich w  dniu 5 m a ja  z 
dw orca  Pó łn ocn ego  w  W ied n iu  do W a rsza w y , 
skradziono banknotów po 5©0€ m arek na *nm t  
3 m ilionów marek. W ła d ze  po licy jn e  stw ierdziły , 
że kradzieży le j dokonano ua  dw oi im wiedeń­
skim p rzy  ładow an iu  sk rzyń  z banknotam i do 
w agon u  Kradzieży te] dopuścili się robotnicy 
Eirdischaufel i H en ryk  Scha lek , oraz ich  trze j to ­
w arzysze . Odstaw iono ich  do sądu. Pien iądz, 
roztrwonił].

ilw  r i *  Mltirlii', i  ISJ tili **.,*. .«&>•
ładowaniu pa* z oienię Izm i.— Ładny 
—  S rc*vjcy z obycz roztrwonili.

(F a k t p o w yżs z } jest now ym , sm u tnym  p rzy ­
k ładem , jak :; u i» !o ś c ią  otacza się u nas dobro 
państw ow e. O ko liam ość, że zw yk li tragarz* m o­
g l i  be-zk.'Wilie skraść tak znaczną sum ę p ien ię­
dzy  przy  p rze ład ow yw an iu , dow odzi, ż.e chyba 
n ik t ./« strony pow o łan ych  do tego  oorgan ów  n ie 
dozorow a ł te j czynności. Jeśli taJi było, tc nało­
ży  ja k  n a jsu row ie j nap iętnow ać tak ie  lek cew a ­
żen ie m a ją tk u  państw ow ego , u ła tw ia ją ce  p ie rw ­
szem u lepszem u  ob ław ian ie  się na szkodę naeze- 

j go i tale n ie tęg iego  skarbu.)

om

Waluta maraowa
iiiiiwii loiuaoń Cuki. omnn vifth

Waluty 1 łnrlzy Kiom Surzidai lnu SfruSai_jTrimkcn

uoury st.Zjed 39U0 - 4000"— 3900- — 4IIO0 — —■—
.  kanad. 3800-— 3900" — 3800.— 3900"— —-—

Fkaos tranc. 360 — 3 7 0 - 360"— 372"— —-—
. belgijs. 025 — *40-— 325.— 340-— — ■—
.  szwaic. 7 5 5 - 775 — 755- - 775‘ — —•—

Fanty szterlin. 17.000 18.100 17.600 18.100 —-—
Marki uiemiec 14-25 1475 1150 1 5 - U-J5 14-M
idOrony auatr. -•36 -•39 —•36 -•39 — 35V»

„ czeeka-U. 7 6 - 7 8 - 7 8 - 7 9 - 78-50
.  węfion . 4 7b 5-10 4.80 5-20 —■—
. dufUkiB 880-— 860 - 830 — 860-— — -—

U i  rBOiuóakie 24-— 26 — 26-- 2 8 - — ’— ILłrv wioekie . 205"- 215-— 205 — 215 —
Floreny holen. 1520"— 1580"- 1520-- 1580"— ~  —  i

W arszawa (P A T ) Giełda warszawska. W aluty: 
Dolary Stanów Ziednoczoi.vch trans. 3975 3935,
SDi zedaż 3955 kimno $*15. Pranki irancuskie trans. 
14‘32 i pół. 14 “' Czeki: Gdańsk 1P52 . pół. 14‘65 
Sprzedaż 14‘25 kupno 14.25 Berlin trans. 14 40. 
14'60 14‘45 sm"Z^daż 14‘C5 kupno 14.25. Lut.dvn 
trans. 1 ’850 17S20 sprzedaż 17950 kupno 17750. No* 
w y Jork trans. 395 3965 sprzedaż 3985 kupno 3,Mo 
Dolary drobne trans. —  sprzedaż 3965 kupno 3925 
Paryż trans. 367 i  jio ł. 366 367. sprzedaż 369 kupno 
365. Praga fraaas 78 77 i jedna czwarta 77 i p iet 
ósmych. Szwaicarya trans. 774 770 sprzedaż 774, 
kupno 765. W iedeń trans. 30 j jedna czwarta 37 
36 i dó! sprzedaż 37 kupno 36.

Zurych (F A T ) Zamkniecie gn idy, Berlin 1*93. Ho, 
landya 204 Nowy Jork 522 Paryż — . Moóyolan 2? 
i oół Sztol lOlm — . Buenos A ires  190. Praga 10.10, 
Budapeszt 0.05. Zagrzeb 1‘90 W arszawa 0*13, Wie* 
deń 0‘05 i i »di.ł czwarta. Auetryacka koroua stemi 
plowana 0‘03 i i cc na ósma.
jl- ■ - *r ——

Telegramy.______
; Honorowe rozprawy posłów.
ł Warszawa (Tel. w ł.) Poseł W ładysław  Sktrt po* 

zwał prztd sąd marszałkowski posła dra Kiernika, 
czując się dotkniętym zarzutem tchórzostwa, jaki 
dr KiemiJ- uczynił p, Skuiowi. Ten zarzut padl 
poci adresem posła na przedoótatuiem posiedzeniu 
Sejmu, gdy p. Skut obraziwszy posła Szmigla rja. 
stąpnie wyparł się tego. Posła Kiecnika zastępuje 
jako arbiter wicemarazalelc Osiecki i  b. wict-iaum 
ster Dębski. ArbitranH ze strony p. Skuta są po* 
słowie Tabaczyriski i Lewandowski.

Koniec urzędu naftowego.
Warasawa (tel. wł.). Z dniem 1-go sierp­

nia b. r. zostanie ostatecznie zlikwidowany 
państwowy urząd naftowy, m ający swoją  
siedzibę we Lwiowie. Wszystkim  urzędni 

kom wypowiedziano posady na 3 miesiące 
z gory. Niektóre agendy państwowego u- 
rzętLu naftowego przechodzą do dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, niektóre .zaś do wydzia­
łu naftowego, podległego bezpośrednio mi 
nisterstwu nrzemysłu i handlu.

Akeyo bankowo.
Bonk Przemyli, i—V om. 
Bank Hipoteczny » . . . .
Bonk Małopolski.............
Ziemski Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank kredyt 
Akc. Bank Związk 1-V1I 
Bonk Ziem Kre—iw Łańcut 
Bana Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Atcye taw. bandL i pnwn.
P. X. H. i— IV e n . ..........
„Eli bor*—L.J. Borkowski *
,lmpex*'.......................  .
„Pharma* (B. Jawornicki)
„Polaki Glor>“ ...............
C. Hartwifc, Poznań. . . .
Żegluga P o lsk a .............
Zieleniewski 1- 111 em. „er* 
H_ Cef ielaki, Poznań i— VII 

VIUWaraz. Parowóz; I—Lem.
„Lemioaz".......................
„Iizebmia" 1—IV em.
.Pocisk*.........................
Automotor....................
Portiand-Cem. Szczakowa
Górna............................
Siersza .........................
lepege I— IV ...............
Polska N, iita..................
Ui k o s .......................   .
Pezet..............................
Huszcze T rzebinia . . .
„Krakus* 1— V em..........
Porcelana Ćmielów . . . .  
Faor. cuuru w Cbodorowie 
Eiektr. Siersza i—iV em.

Waluta markowa
ofiar. żjdano Tranzakcya

600-- 700—
,«)•— 860-—
650"— 725 —
600"— 660-—
360-— 400"—
650"— 700—
600"- 700—

3000 — 3200"—
2200-— 2400"—

626— 676— 640*—

225— 275— 250—
4400-— 4600—
700"— 800—

300"- 860—
6400— 5600-— 5500*—
i450— 26O0-—
1900"— 2.00-—
1100— 1300-—

1600"— 1700— 7650—1676
700"— 800"—

1100"— 1200-—
UJłflO-- 18.000'—
6000— 0800—
6200-— 6300-—
49UU"— 5200"— 5000--
1900— -2000-— 1950"—
j600-~ 6000 — 1
850"— 950—

3800"-- 4000--
2850--- 3050--
48O0-- 6000 - 4900—  ;
3J00- .jOu u360‘-  j
1300" — 1400— 1

cały magazyn tytoniu w  sąsiedztwie tutej­
szej kontroli skarbowej. P r z e m y tn ic tw e m  
te g o  ty to n iu  t r u d n i ła  s ię  banda rzezimiesz- 
ków, z niejakim Schoenbergiem na czele,
który wprowadzony do kancelaryi kontroli 
dcf hodów skarbu, zdołał uciec.

0!b z  mi połów wśród waluc arzy.
Skonfiskowano colą fa rą  pieniędzy.

Lwów. (T e l. w l.) ^ lo^ o ra j p rzep row ad zon o  re- 
w izyę . p rzy  ul. R zeźn ick ie j w  m ieszkan iu  Mc£Je- 
cha Rubina i M. Sziremklowej, gd z ie  od b yw a ły  się 
tiransakeye abcem i w a lu tam i. Zakw estyonow a.no 
p rzy  rewaizyi: 15 kg. srebrnych  m onet, 18 sztuk 
atotoj m onety , 250 tysdęcy m arek  n iem ieck ich , 
325 do larów , 590 tysięcy rubli carskich o ra z  kil­
kanaście milionów marek polskich. Pieniądze te 
rausiane otiwieźć na policyę fnTą. O gółem  atu. 
sztowano 9 osófc jalco w m ieszan ych  w handel 
obcą  w a lu tą  .

Pożar od pioruna wykrył 
tajemnicę stodoły.

L r ów. (T e l. wł.) Onegdaj wskutek uderzenia 
pioruna wybuch! pożar w KnUkowłe, 1 objął
puęć zagród , k tó re  .zgoazeły doszczętn ie. A k c y a  
ra tu n k ow a  b y ła  u trudn ioną. D otychczas c iąg le  
je s zc ze  wybuchają naboje karabinowe, ńkrj ta m 
stodole.

7-ietni bęben zapalił w le i -  
papierosem z siana I

Lwów. (T e l. w ł.) Z  N ach yczow a , p ow ia t Jawo­
rów , donoszą : Siedmioletnie dziecko, zapaliwszy 
papieroui skręconego ze suchego siane spowo­
dowała jwiar, k tó ry  w sku tek  sunego w ia tru  roz- 
eziorzył snę na ąsiedn ie do iiiy . P a s tw ą  ż y w ie łn  
pad ło  dziewięć gorpodan tw , w artośc i przeszło 

| 45 m ilio n ó w  m arek.

Postulaty kolejarzy lwowskich Samobójstwo z  rozpaczy po stracie syna
Lw ów  tel. wł.). W  ozora1 odbył się w  mon­

towni warsztatów kolejowych wice praco­
wników  kolejowych, z inieyatywy zawodc 
wego związku kolejarzy. Uchwalono nastę­
pująco rezolucye: Pracownicy kolejowi we 
Lwowie dom agają się następujących żą­
dań: 1) aby pragm atyka służbow i dla p ra ­
cowników kolejowych była jednolita, obej­
mująca ogół pracowników kolejowych, z 
uwzględnieniem wszystkich poprawek, po­
czynionych przez Związek zawodowy pra- 
cov'ników kolejowych Rzeczypospolitej poi 
skiej;*-) jak  najszybszego zrealizowania po- 
stulatów ekonomicznych.

Warszawa (Tel. wł.) Odebrał sobie tu życie wy* 
strzałem z rewolweru w skroń maszynista Teatru 
W ielk iego Al. W ,chrowski. Denat pozostawił liat 
do żony, następującej treści: „Mój syn nie ży je  i 
ja nie mam poco żyć, żegrom  Cię na wieki. Tw ój 
Olek". |

tnmm ty lono  n i graninr w M i t i e j .

Skazanie komunistów est nskich.
Rewal (P A T ) W e w ielkim  procesie wytoczonym 

115 komunistom, zapadł wyrok mocą którego 6*ctu 
członków parlamentu, należących dc grupy komuni 
-tycznej zostało skazanych na 8 lat robót, ponadto 
z pozostałych podsądnych S zostało skazanych na 
ciężkie renety, a 35 na zamknięcie w domu po* 
prawcz.yin, pozostałych uwolniono.

Kopyoayjoe (tel. wł.). Od dłuższego czasu 
trudni sit* w  tem mieście zgraja pask irzy  
i różnych rzezimieszków przemycaniem ty­
toniu na wielką skalę. V  ciągu trzech mie­
sięcy skonfiskowała tutejsza poltcys pań­
stwowa przeszło tysiąc kg- tytoniu, skut­
kiem czego skarb państwa zyska? dochód 
5 milionów marsk.

W e ze ra .) p r z y łe p ą m o  głównych przemyt- I 
nibów tej olorzymlej ilości tytoniu, a  to  n ie  j 
ja k a e g j  L e ih l ic h a  i C h o ro s tk o w a , k t ó r z y  i - n u j/ n  0  I I
s ta r a l i  s ię  p r z e k u p ić  p o s te ru n k o w e g o  p o c zą  []1. AS"f lid O, || |L Ij j £ [ZR id
tk o w o  z ło t y m  z t g a r k ie m ,  a n a s f 'p n ie  n ie- 
n in d żm i. Fen sa m  p o s te r u n k o w y  w y k r y ł

ordyru je  w  chorobach  skórnych i w en e ­
rycznych cd  godziny 3 i. ej do 5-tej
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DROBNE OGŁOSZENIA

Samowar praw t : w y  rw-yjsKi. 
zupełnie nowy cl . ? tv. - 

dania. Bliższa wiadomość: 
Krupnicza 11. III. p. ca lewo. 

9817

ni K  O  Z  W  c

Majątki na Pomorzu
Mam na sprzedaż in.oatRi 

miejskie i v. iejskit, miłe, 
średnie i wielkie, młyny, tar­
taki, oberże w" kaAdei chuja. 
Tylko dobra ziemia, budłin.l 
masywne i inwentarz żywj i 
jnartwy w komplecie. Jako 
długoletni sekretarz rajenia! 
ny służę zarazem por darni 
prawniczemi pizy zawaiciu 
kontraktu. Antoni Łazan-.wicz,

Sośrednik i doradca prą-wn. 
rudziędz. Ogrodowa 21. 9912

Baczhuść Amerykanie!
M m do sprz, da u a 80 co 

■podarstw każdej wielkości 
i 10 iolwar.ów od Niemców 
z dobrym budj naami. pij m1 a 
o wysokim kulturze, bogaty 
żywy i martwy inwentarz. do­
bra komumkacya. womy han­
dlowe i przemysłowe, hotele, 
młyny porowe wiatami, pie­
karnie. sklepy rzeźnicze. wil­
le tylko dla szyoso decydują­
cych się reflektanlów. 9914 
Zarysy tylho za nadesłaniem 
50 marek. Spieszne znosze­
nia przyjmuje Ooz.jnirsKi, Ino­
wrocław, ui. sw. Miiełaja 30.

9914

"Agar-Agar
O le lk i  e t e r y „ z n e

do nabycia. 9910 
Friodmjn, Kraków, Wawrzyńca S

JJUilzi się m ając  lat 27. sym - 
pat. in te l iy .  Shćzi i  jiarL- 

ne rk i  in te l igen t .  najchętuiej 
z nie tn icck . l ionw ers .  zechcą 
napisać pod „W ie d e ń s k i  p o ­
by t *  do  Putim. „G oń ca  N ra k . “

Hainomi! I w a f i i y  i M r ó ly
we wielkim wyborze na ubrania męskie 

oraz kostyum y i płaizcze damskie

9826 poleca firma: 749

ju a  mandolin ie i na gitarze
”  w yu cza n i  gra z nut w  :tit- 
xu miesiącach y.jjojz Ciccha-, 
nowskj. i'e..zyanen 21. 9798

Hirsch i Adolf EDER
KraKÓw, plac Dominikański L. 2.

/‘ hemicznie czyści i farbuje 
w  ,.4 zyr29 , i "  w Krakowie,
Kolatak 9. i  i : i e : 6<awkov 
ska 2"., S e b a s t fa n a  4, Długu 
27, Podgórze Kulwarcjska ó. 

9821

NOWY MAGAZYN OBUWIA!
Przy moim magazynie pończóch i trykotaży założyłem

NMi&ZYN OBUWIA.
O b e cn ie  na sjUndziu wielki wybćr obuwia wszolkleęo 

rodzaju w  najnows/ą ca  iasouach.
Sjiecsalny wybór obuwia płóciennego i skórzanego 

dla starszych Dań na niskich obcasach. 9885

■ _  CENY KO NKU RENCYJNE. . ■ o.— =

„FALiBAUftj", Magazyn pończóch i obuw.a
K ra ków , R ynek 9 (Pasa* B ie lak a), sklep  L. 7.

U W A G A .  Uprasza sio zważać na dokładny adres

Vgu iono 1 :gilymacyę nnu 
*" ezreieisky nu nazwisko{ 
M.cliała Alićr.o, wyilauą przezj 
inspekioia szkoln pow. wtlej ' 

i skiego w październiku 192t r. 
9909

7gubionO kartę wojskową. 
^  roc/.n. 1894, wydaną przez 
H. K. U. w 1’ińczowie ua na­
zw isko Szczepan Kruszyński, 

i którą unieważnia się. 990a

i I Inleważ. I i  g kartę odro- 
] ^  czenia na nazwisko Grzy- 
; bek Ignacy, i rzegiuia Du­
chowna, itr. 1893. 9903

Duży sklep delikatesów
/, m odnem  u rząd zen :em , ua jrłówriei u licy i 
B yd goszczy  z w sze lfeem t zapasam i tow arów  j 
z pr/.yległem  m ieszkan iem , z pow odu  innego 

p rzeds ięb iorstw a  za ra z  na sprzedaż. ; 
s k le p  z t o w a r e m  7 m l i o n ó w  m arek , z u rządzen iem  

m ies zk a ln e m  8 m i l ion ów  9 * 4

Otarty pod .DafU.taiąr" do T i* Akc. .łlekfamt Polska', 
Bygdcszcz. BUańska 164.

CZAPKI S P 0 R T 3 W E  
i STUDENCKIE

w yk on u je  szyb k o  ■ tanio

Praccwm a czapek  Związku 
Pracy Kobiet |

Kraków, ulica S iack a  8.

j Vgubiono tymczas. zaświad- 
"• ozenie demobdiz8cyjue i 
dowody osobiste na nazwisko 
Ossoliński Kazimierz, które 
unieważnia się. 9904

M a j ą t k i
ziemskie, gospodarstwa 
duże i małe, z korupletn. 
inwentarz, żywy m i mart­
wym, domy, wilie, intoresa 
nand..-pizcmysłowe z rąk 
niemieckich tanio do ua 

bycia posiada 9907
Biuroogłosz^Keklama* 
Tczew (Pomorza), Dworcowa 

1. tuleton 94.

Zgubiono w Płaszowie papie- 
ry w< skowe wraz z port­

retem na .mię Wojciech No­
sek. ur. w Brzegach, które 
un-eważnia. 9911

Okradziono dokument zwol- 
- niinia wystawiony przez 

P. K. U. Lamów na nazwisko 
Łyczko Stanisław, który się 
unieważnia. 991 i

KRZESŁA WIEDEŃSKIE
w szelkich typów  i koiorów 
w a g o n o w o  i c z ę ś c i a m i
dostarcza po cenie konkurencyjnej

9792

Krzesła na eksport!

FABRYKA MEBLI GIĘTYCH  „ W A N D A "
D O M  H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W Y

B. PUFAL i LUSNIAK
B Y D G O S Z C Z , UL. SIENKIEW ICZA L. 44.
S k ri, p o n t& w a  T e t e fo n  797 i 1178  Adres ielegr. F U fA l l lK A .

CENNIKI I W Z O k Y  NA  ZADANIE I
Dzielnych zastępców i podróżujących na pensye i prow izye poszukrjem y

• • • • w .

NADZWYCZAJNA NOWOŚĆ XX WIEKO!
O C G  opeyi na sprzedaż róż- j 
w ® "  nych majątków, reał- 
noaci labryk i t. p. tudzież j 
274 zleceń na kupno okaże-1 
my interesowanym. I

PILNIE poszukujemy kilku 
realności z restauracyą lub : 
sklepem ewent. lokalem na 
masarnię, z woinem mieszka­
niem i ewent. z polem, tu­
dzież kilku dzierżaw 50—1000 
morgów i dzierżtwę większe-

go młyna „Vsrda Stelo*, Sam 
Br. 9465

j POSAD SZUKAJĄ 1
nAaszynisia ślusarz monter do 
N I  motorów gazowych, rop­
nych, maszyn parowych, mły­
nów poszukuje posady. Kału­
żyńska Kraków, Grzegórze­
cka 11 m. 4. 9876

egzaminowany czeladnik ma-
«  seraki poszukuje pracy od 
zaraz. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krak. pod „Masarz*. 

9908

I PRZEDSTAWCIEL
i SZWAJCAR ZE6ARK0W

Zegarek
„BŁYSKAW ICA** 
z  samoświecącym 
w  nocy cyferbla­
tem pokazujący 

: dokładny czaa 
w ciemności,

: wysyłam ze zalicze­
niem poczto wem, po 
otrzymaniu zamó­
wienia, ewenŁ bez 

zadatku.

| W OLNE P O S A D Y  |

Czwaczkę do szycia bielizny 
D  wyprawowe], umiejącej 
szyć eudlem. poszui.uie się 
na kilka tygodni na wyjnzii 
do letniska. Ogłoszenia ao 
Adm.n, „Gońca Krak.* pod 
„Maków*. 98111

| M A T R Y M O N t H L N f c j

| -zytb.nicy, rotgioscie tym, i 
D  Którzy gńzei me czytają l! 
Która panna iub wdowa nie- j 
brz5 dka, yaios.rwa, wyjdzie' 
za mąż za biSdu go i awa.era, 
lat 28. blondyna, przzystoj 
nsgo, ji-acywilcg*', Xlor_\ był 
długo > i w oj Me i m* nr.al 
czasu vćVi':ń uia';:itKU. g ł o ­
szenia : te iii :U'. z uiiaślu lub 
ze w i z i .iuio,.-;. ym tuh 
większym :ii.i;.ileczx.< ui fran- 
clszek Kęt ołióki, „itarn ty*, 
Bukowica-doiysiaw Małopalssz. 

99i b

i

JAKUBOWICZ
W a r s z a w a ,

SIENNA 27^

W ^ W Y fZ A J lj/ f  ____

Jt n o w o ś ć  !!X X * ^ ?
Eleganckie modne szwajcarskie niklowe zegJirlti dla Panów i Pań na ręką ze skó­
rzanym paskiem, najnowszych fasonów chód dźwięczny na kamieniach. Cena tylko 
na krótki czas Mlq>. 7.500’ —, 2 sztuki Mkp. 14.500’—, 3 sztuki Mkp. 21.000’—. 

Zegarki „BŁYSKAWICA* wysyłam wyregulowane 
do minuty, z gwarancyą za dobrychód na 5 lat.

Zamówienia adresować:

P R Z E D S TA W . S Z W A JC A R S K IC H  Z E G A R K Ó W

A  MUSIKI, tan, ol. km  D. 27 d. w.
UW AGA! Kupujący nic nie ryzykuje, jeśli towar się nie spodobs, przyjmnję z po­

wrotem i zwrscam pieniądze.
Zegarki nasze nagrodzone zostały 4-ma złotemi medalami na różnych wszech­

światowych wystawach.
Mnóstwo listów dziękczynnych otrzymujemy, lecz z powodu braku miejsca 

podajemy poniżej tylko niektóre z nich:
1) W-ny Pan J Jcubowusz Zawiadamiam W. P-, ze zegarek oż-zymalem, opła­

ciłem na poczcie i Mrdz* jeati m zadowolony, bardzo Pazia dziękuję u  życzliwe 
wysłanie. jan Piiachow*ki m. Radziejów, ziemia Warszawska.

2) Sz. Panie 1 Zegarek od WPaiia otrzymałem, za który bardzo dziękuję.
Ignacy Krzyżanowski m. Nemergi.

3) Sz. Panie! Zegarek od WPana otrzymałem za który posyłam nrmie 
deczne podzięko-. aoie. Ja ter. z wierzę, ze Pańcka firma jęst jedną z najlepszych 
w Warszawie. Ji wyp*si ' m od innych firm nie było tak sumienne wykonanie moich 
obstaiunl’ w jaką się okazała Pańska firma Ja polecam Pańską firmę wszystkim 
znajomym. Jeszcze raz dzie„nję za zegarek i pozostaję z poważaniem

UŹ. M. I rzychodnik m. Kuług-
4) Sz. Panie! Zegarki odebrałem z poczty, jestem bardzo zadowolony z Pań­

skiego towaru. Zegarki są ładne, chód dźwięczny, 'owan liziękuję za dobroć to­
waru i proszę o wysłanie mi jeszcze 2 zegarków tzuicn s amych i po tej same, cenie.

józet łnkomski, m. Kramatorsk.
■51 Sz. Panie! Niniejszym mam honor za<vi< domić Sz. P „  że zegaiki >trzy- 

inałem i jestem z nich bardzo zadowolony, przyczem p:oszę firmie wysłać jesz ze 
5 zegarków, przyczem zawiadamiam, że Pańskie zegarki podobały się naszemu > o- 
wi rzystwu. t -  Ch Roszulski Rym.

9*51

l i t .

Plomby
„Multum1

Kraków
9178

Pończochy
Sznurowadła

Sttarpetkl
Wysyłam za zaliczką dla udogodnienia P. T. Kup­

com, zadatek niepotrzebny.
Ceny następujące:

P o A c s o c h y : Dair skie, gładkie i prążkowane, 
czarne i brązowe cena za tuzin 4.800, 6.41)0, 7.200, 
8 40U Mk. Cienkie i średnie gładkie, czarne, biaie. 
brązowe, szare, bordo, drab cena za tuzin 5.400. 6.400, 
8.-1U0. lO.OtK) i 12.000 Mk.

S z n u ro w a d ła :  Czysto niciane czarne i brązowe 
cena za 12 tuzinom (jeden gress) męsaie długość 
90 cm 3.200 Mk, lejisze 4.800 Mk. Dam ikie długość 
130 cm cena za 12 iu z . 4.8 0 Mk, lepsze 6.000 Mk.

Skarpn tk t < Męskie w różnych Kolorach za tuzin 
3.600 i 4.400 Mk. lepszy gatunek 6.00C, 8.000 i 10.000 Mk.

Oprócz wyżej wymienionych posiadam na składzie ■ 
Koronki niciane, ząbki, taśmy gumowe do sukien i na 
poi:wiązki, gurty czarne i białe, taśmy do sznurówki 
oraz maszynki do robienia sznurówek, chusteczki do 
nosa męskie i dainsk e gn -D.onie ceiulojdowe, boczne 
podpin i i .  szpilki do w iosow i inne artykuiy Artykuły 
w ostatnim dżinie wymienione mogę wysiać ua moją 
odpowiedzialność r>o cenie, która będzie oznaczona na 
artykułach

'Z a m ów ien ia  u s k u te c z n ia :

S. W. Lf>:.isr, Kraków
Ułihd a BI & ii 3

Bez żadnego ryzyka, o ile towar me pt.-.ypadnie do 
gustu, zwracam pieniądze. ' 9384

R«Jaktor odpowiedzialny: Ludw ik  Gronuś- D ruKam ia Ludow a w  Krakowie.


